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Chłopi 7 województw przedterminowo 
wykonali już sierpniowe plany 

sprzedaży zboża
(f) Współzawodnictwo w przed- 

‘ e rm inow ej sprzedaży zaplano
wanej ilości zboża, w k tó rym  
Uczestniczą ch łop i z k ilk u  tys ię
cy gromad w  ca łym  k ra ju , mo
b ilizu je  chłopów  do szybkiego 
W ypełnienia tego patriotycznego 
obowiązku wobec Państwa.

N ie ty lk o  grom ady, gm iny  i 
Powiaty, ale całe wojew ództw a 
M eldują o p rzedterm inow ym  
W ykonaniu s ie rpn iow ych p la - 
bów sprzedaży. P rzodują ch ło
du w o j. katow ick iego , którzy 
Man m iesięczny zrea lizow a li 
ba 10 dn i przed term inem . Do 
■N bm. w yko n a li oni ju ż  210,3 
brocent planu na sierpień br. 
dalsze m iejsca za jm u ją  chłop i 
W ojewództw: k ie leckiego i łódz
kiego, k tó rzy  do 27 bm. osią
gnęli 150,8 procent i  116,1 pro- 
Cent planu.

P rzed term inow o i  z nadw yżką 
W ykonały rów nież s ie rpn iow y 
Man skupu najbogatsze w  zboże 
Województwa: poznańskie i b y d 
goskie. C h łop i W ie lkopo isk i 
sPrzedali do 27 bm. o 12,5 p ro - 
CĘnt, a ch łop i w  Bydgoskiem  — 
0 2,5 procent w ięcej ziarna niż

przew idywały ich plany na sier
pień br.

Poza tym ' o w yko na n iu  s ie rp
niowego planu skupu zameldo
w a ły  w o jew ództw a rzeszowskie 
i  zielonogórskie.

Jednocześnie ze wszystk ich 
w o jew ództw  na p ływ a ją  m e ldun
k i o w ykonan iu  przez poszcze
gólne grom ady- rocznych p la 
nów skupu. W  pow. ło w ick im  
roczne p lany w yko n a li ju ż  z 
nadw yżką ch łop i z K ie rno z i i  
Chruśla.

N a jw ięce j grom ad k tó re  w y 
kona ły ju ż  swoje roczne zobo
w iązania, jest w  w oj. warszaw 
skim. Do 27 bm. zam eldowali 
o zakończeniu sprzedaży zboża 
Państwu ch łop i 30 grom ad w 
pow. m akow skim  oraz chłop i 
24 grom ad z pow. radzym ińsk ie - 
go. W  powiecie tym  współza
wodniczy 208 spośród 226 g ro
mad.

Roczny p lan sprzedaży w y k o 
n a li rów nież ch łop i z grom ad: 
M a łkow ice  i  C hwaliszow ice w  
w oj. z ie lonogórskim  oraz z g ro
mady Kuźn ica Dąbrowska w  
w o j. opolskim .

Zabrzm i g łos  w ie lkiego narodu radzieckiego

We wrześniu rozpoczyna się w ZSRR 
zbierania podpisów pod Apelem o Pakt

Uchw ały p lenum  R adzieckiego K o m ite tu  O b ro n y  P o ko ju

akcja
Pokoju

(a) MOSKWA (PAP). W dniu 28 sierpnia odbyło się plenum 
Radzieckiego Komitetu Obrony Pokoju. W pracach plenum 
wzięli udział członkowie Komitetu — działacze nauki, sztuki 
i literatury, znani stachanowcy, przedstawiciele kołchoźni
ków, wybitni działacze społeczni i przedstawiciele wyznań 
religijnych.

1 września br. rozpocznie się 
powszechna kontraktacja trzody 

chlewnej na rok 1952

i

M) We w szystk ich  w o jew ódz
twach trw a ją  in tensyw ne p rzy 
gotowania do starannego prze
prowadzenia powszechnej kon 
tra k ta c ji 6.800 tysięcy sztuk 
trzody  ch lew nej m ięsno-s łon i- 
bo\vej i bekonowej na rok  1952. 
Odbyły się ju ż  w o jew ódzkie i 
Powiatowe narady p rzedstaw i
a l i  rad narodowych, spó łdzie ł- 
c?-ości, ZSCh, p a r ti i po litycz 
nych oraz w szystkich in s ty tu c ji 
'  o rganizacji, zainteresowanych 
tl'rn ważnym  zagadnieniem go
spodarczym.

W dn iu  29 bm. rozpoczęły się 
prninne odpraw y dla k ie ro w n i
ków grup hodowców trzody 
chlewnej, k tó rzy  w  ścisłej 
współpracy z gm inn ym i spół
dzieln iam i zaw ierać będą z 
Chłopami -  hodowcam i um owy 
ha dostawę tuczn ików .

W  czasie tych  narad szcze
gólny nacisk położony jes t na 
dokładne zapoznanie k ie ro w n i
ków  g ru p  z zasadami i w a ru n 
kam i powszechnej k o n tra k ta c ji 
trzody ch lew nej na ro k  1952. 
Dużo m iejsca poświęca się także 
ocenie p lanów  grom adzkich, 
sposobom ich sprawnego i  szyb
kiego zrea lizowania oraz szero
ko om aw ia się b łędy i  n iedo
ciągnięcia, popełnione poprzed
nio w  k o n tra k to w a n iu  i  skupie 
trzody chlewnej.

K ie ro w n icy  g rup  hodowców 
trzody ch lew nej o trzym u ją  w  
czasie zebrań specjalne fo rm u 
larze do zaw ierania um ów  na 
dostawę tuczn ików . Podp isyw a
nie tych um ów  przez chłopów 
rozpocznie się w  ca łym  k ra ju  
od 1 września br.

P lenum  om ów iło  dwa zagad
n ien ia: przeprowadzenie w  Z w ią 
zku Radzieckim  kam pan ii zbie
ran ia podpisów pod apelem 
Ś w ia tow ej Rady Poko ju , w 
spraw ie zawarcia P aktu  P oko ju  
m iędzy pięciom a w ie lk im i m o
carstw am i oraz zwołania 
wszechzw iązkowej kon fe ren c ji 
obrońców pokoju.

Każdy podpis 
pod Apelem Pokoju —  

to rękojmia życia
W  spraw ie przeprowadzenia 

kam p an ii zb ieran ia podpisów 
pod apelem Ś w ia tow e j Rady 
P oko ju w  ZSRR zabrał głos w i
ceprzewodniczący K o m ite tu  I l ja  
E renburg. M ó w ił on o szerokim  
oddźw ięku, ja k i znalazł w  ca łym  
św iecie apel Ś w ia tow e j Rady 
P oko ju  zw racaiacy sie do wszy
s tk ich  lu d z i dobre i w o li o zło
żenie oodpisów nod żądaniem 
zaw arcia P ak tu  P oko ju m iedzy 
pięciom a w ie lk im i m ocarstw a
mi. E renburg  zaapelował do Ra
dzieckiego K om ite tu  O brony 
P oko ju  o przyłączenie swego 
głosu do głosu Ś w ia tow e j Rady 
P oko ju i zwrócenie sie do wszy
stk ich  ob yw a te li radzieck ich z

wezwaniem  składania podpisów 
pod apelem.

Pam iętam y słowa S ta lina  — 
pow iedzia ł E renburg  — : „P oko i 
będzie zachowany i u trw a lo n y  
jeże li narody u im a  sprawę za
chowania pokoju w swe ręce i 
będą b ro n iły  le i do końca-1

W raz ze w szystk im i m iłu ją 
cym i pokój narodam i — oś
w iadczy ł E renburg  — będzie
m y b ro n ili do końca spraw y po
ko ju  i zm usim y podżegaczy w o 
jennych do odw ro tu . Każdy 
podpis pod apelem na rzecz 
P aktu  P oko ju  — t.o rę ko jm ia  
zwycięstwa życia.

W niosek I l j i  E renburga został 
gorąco poparty  przez w szyst
k ich  członków  Radzieckiego 
K o m ite tu  O brony Poko ju .

Powiedzcie >vojnie: „Nie!“
Znany p isarz M ich a ł Szoło

chow ośw iadczył:
„M y  przedstaw icie le  w ie lk ie 

go k ra ju  socjalizm u, w  k tó 
rym  na jw iększe i na jw sp an ia l
sze w  h isśorii budow le  w zno
szone są ręka m i lu dz i, pracy 
d la  dobra i  korzyści narodu, 
my, k tó rzy  w idz ie liśm y  śm ie r
te lną zgrozę niszczycie lskie j

w o jn y , m y, k tó rz y  w idz ie liśm y  
ziem ię ojczystą zalaną k rw ią  
naszych na jb liższych, — zebra
liśm y się dziś, żeby zw rócić się 
z g łęb i serca, z g łęb i duszy do 
narodu radzieckiego, do w szyst
k ich uczciwych ludzi na ca łym  
św iecie z apelem: Powiedzcie 
w o jn ie : „N ie !“ .

Szołochow m ó w ił o stanow
czej w o li w szystk ich narodów  
św iata położenia kresu o k ru t
ne j, dz ik ie j rzezi bezbronnych 
kob ie t i  dzieci dokonyw anej 
przez agresorów ang io -am ery- 
kańskich w  K ore i, położenia 
kresu ba rba rzyńsk im  bom bar
dow aniom  koreańskich m iast i 
w s i i  masowej zagładzie ludno
ści c y w iln e j. Ludzie  radzieccy 
dom agają się zaw arcia P aktu  
P oko ju m iędzy w ie lk im i m ocar
stw am i i popierają gorąco rząd 
radziecki, k tó ry  p ie rw szy pod
niósł głos, domagając się za
chowania i u trw a le n ia  poko ju  i 
bezpieczeństwa na rodów  oraz 
zaw arcia  P ak tu  P oko ju .

Ludzie radzieccy 
poprą Apel nowymi

osiągnięciami w  pracy
Członek A kad em ii w y b itn y  

uczony K onstan ty  B ykó w  o- 
św iadczył:

Nauka radziecka służy spra
w ie  pokoju, postępu i  rozkw itu . 
O to dlaczego m y uczeni ra 
dzieccy z całą bezwzględnością 
i  stanowczością potęp iam y w o j

nę i  popieram y w  całej pe łn i 
wniosek przeprowadzenia ka m 
pan ii zbieran ia podpisów pod a- 
pelem Ś w ia tow e j Rady Pokoju.

H u tn ik  M agnitogorskiego 
K om b in a tu  im . S ta lina  W łodz i
m ierz Zacharów  ośw iadczył:

A pe l Ś w ia tow e j Rady Poko
ju  w  spraw ie podpisania P ak
tu  P oko ju  znalazł gorący od
dźw ięk ze s trony  setek m il io 
nów obrońców  poko ju  na ca
łym  świecie, ponieważ stanow i 
on w yraz  m y ś li i nadzie i wszy
s tk ich  lu dz i dobre j w o li. Jestem 
przekonany, że ludzie  radziec
cy złożą pod n im  swe podpisy 
z taką samą jednom yślnością 
ja k  pod apelem sztokholm skim  
i  poprą te podpisy pod apelem 
now ym i w sp an ia łym i osiągnię
c iam i na no lu  pracy.

P rzedstaw ic ie l kołchozu „C ze r
w ony P aźdz ie rn ik “  w  obwodzie 
k iro w s k im  P io tr  P rozorow  o- 
św iadczył:

K o łchoźn icy  nasi p o le c ili m i 
ozna jm ić w  ich  im ien iu , że po
trzebu jem y trw a łego  pokoju. 
Dom agają się on i na tychm iasto 
wego położenia kresu w o jn ie  w  
K o re i i  w yco fan ia  stam tąd 
am erykańskich agresorów oraz 
żądają natychm iastow ego za
w arc ia  P ak tu  P oko ju  m iędzy 
pięciom a w ie lk im i m ocarstw a
mi.

Członek Radzieckiego K o m ite .

na — je j episkopat, duchow ień
stwo i w ie rn i w raz z ca łym  na
rodem  radzieckim  z entuz jaz
mem i zapałem spełni do końca 
sw ój obowiązek wobec postępo
w e j ludzkości i swej ukochanej 
ojczyzny, składa jąc jednom yśl
nie podpisj’ pod apelem w spra
w ie  zawarcia P aktu  Pokoju, i 
da tym  samym dowód swej 
w ierności wobec w ie lk ie j spra
w y  pokoju.

Podczas obrad plenum  prze
m aw ia li także: p isarz Konstan
ty  F ied in , robotnica fa b ry k i 
„K om una  P aryska“  L id ia  Ko- 
rab ie ln ikow a . pisarz tadżycki 
T ursun  - Zade, in żyn ie r U ra l-  
skich Z akładów  Budow y M a
szyn G ołowanow i inn i.

Wsz3rscy on i s tw ie rd z ili, że 
naród radzieck i poprze jedno
m yśln ie  apel Ś w ia tow e j Rady 
Pokoju.

P lenum  Radzieckiego K o m ite 
tu  O brony P oko ju uchw a liło  
jednom yśln ie  następującą rezo
lu c ję :

Rezolucja
P lenum  Radzieckiego K o m ite 

tu  O brony P oko ju  popiera je d 
nom yśln ie  apel Ś w ia tow e j Ra
dy P oko ju  w  spraw ie  zawarcia 
P aktu  P oko ju  m iędzy pięciom a 
w ie lk im i m ocarstw am i — S ta
nam i Z jednoczonym i. A ng lią .

Społeczeństwo udaremnia próby wrogich 
spekulanckich machinacji

Zespół pieśni i tańca młodzieży 
koreańskiej przybyj do Warszawy

(d) Na zaproszenie K om ite tu  
spółpracy K u ltu ra ln e j z Za- 

^ 'an icą p rz y b y ł do W arszawy 
gościnne w ystępy zespół p ie- 

StH i  tańca m łodzieży koreań- 
i^ ie j,  odznaczony I I I  nagrodą na 
f  estiw alu M łodzieżow ym  w  B er- 
utiie.
• N a  dw orcu w ita li gości ko 
reańskich przedstaw icie le  K o m i

te tu  W spółpracy K u ltu ra ln e j z 
Zagranicą, Zarządu G łównego 
ZM P, Polskiego K om ite tu  O- 
brońców  P oko ju oraz liczn ie  
p rzyb y ła  młodzież.

Obecni b y li rów nież przedsta
w ic ie le  Am basady Koreańskie j 
oraz studenci koreańscy baw ią 
cy w  Polsce na wczasach.

Wrzesień -  Miesiącem budowy 
Warszawy

. <r> W  ro ku  bieżącym  we w rze
n iu  obchodzony będzie po raz 
^'erwszy M iesiąc B udow y W ar
szawy — nowej socja listycznej 
f to lic y  Polski. Cele i zadania 
Miesiąca om ów ił w  w yw iadz ie

udzie lonym  przedstaw ic ie low i 
P A P  w iceprzewodniczący N a
czelnej Rady O dbudowy S to li
cy, m in is te r B udow n ic tw a  M iast 
i  O sied li tow. inż. Roman P io
trow sk i. Treść ‘w yw ia d u  poda
jem y na str. 3.

W dalszym ciągu Prokuratura R. P. i organa Milicji Oby
watelskiej wykrywają i skierowują do sądów lub Komisji 
Specjalnej przestępcze elementy, trudniące się spekulacją 
nielegalnym skupem i ubojem żywca, sprzedażą wielu arty
kułów pierwszej potrzeby po cenach paskarskich. Surowe 
wyroki i orzeczenia na spekulantów, żądnych nieuczciwego 
zysku, motywowane są wybitną szkodliwością, jaką przed
stawiają dla interesu publicznego czyny oskarżonych, usiłu
jących zdezorganizować planową gospodarkę na odcinku 
zaopatrzenia ludności.

najskutecznie jszych m etod w a l
k i ze spekulacją i  nadużyciam i 
w  hand lu.

Stołeczne i  dzie ln icowe k o m i
sje do w a lk i ze spekulacją p ro -

Korzystne warunki dła
fcąłaszaiącycb się do pracy w górnictwie
. (f) W ojewódzkie i pow ia tow e , ponadto co k w a rta ł:  po roku  
tady narodowe prowadzą obec- pracy — 10 procent kw a rta ln e - 
Uje in tensyw ny w erbunek do j go zarobku zasadniczego, po 2 
Górnictwa. | la tach — 15 procent, po 3 la -
- .Nowe m łode k a d ry  gó rn ików  j tach 20 procent. 
o-iezbędne są dla systeiTiatyczne- j c i  spośród zatrudn ionych , k tó -

wzrostu w ydobycia  węgla,
stanowiącego podstawę dla 

iego rozw o ju  różnychS:;ybk i
j^ iedzin  naszej gospodarki.

rzed naszym przem ysłem  wę- 
5'owym stoi m. in. odpow ie- 
■halne zadanie zaopatrzenia w 

yNgiel zna j du jących się obecnie 
budowie 296 w ie lk ich  i  727 

; redruch zakładów  przem ysło
wych.

Dr
kośnie znaczenie zaszczytnej 

bFacy gó rn ika  kroczącego w 
^Srwszych szeregach budow n i- 
^ c h  P o lsk i Socja listycznej, 
j.y razem  tego jest m. in. w y 
ś n ie n ie  zawodu gó rn ika  spo- 
c °d  innych  zawodów p rzyw ile - 
ęUli nadanym i K a rtą  Górniczą, 
p ie n iu  narodow i b liscy i d ro - 

i ł Ś  tacy s ław ni górn icy — 
\ i- fM e ro w ie  pracy: ja k  Apryas, 

lJak, M a rk ie w ka  i inn i. 
Z a trudn ien i w przem yśle wę-
Otyym zna jdu ją  doskonałe wa-

uHki pracy: dobre uposaże-
oraz specja lnie tro s k liw ą  o- 

socjalną i zdrowotną. 
^Rozpoczynający pracę zostaje 
^O u d n io n y  początkowo jako  
k  ‘hocnik w ykw a lifikow a ne go  
^ ‘ń ieś ln ika  albo pom ocnika 
\VŚ  urządzeniach transp o rto 
wych dla przewozu węgla. M ie - 
0i. ny zarobek wynosi wówczas 
Ś * 0 500 złotych. Po trzech 
(j0esiącach może on zostać ła - 
tj "'aczem, pracować w  ako r- 

.Co P°zwała zarabiać około 
>16. 2*otych miesięcznie. Po rocz- 
Ś  Pracy w kopa ln i i  po prze
d n i a  można zostać w y k w a - 

Kowanym gó rn ik iem  lub  rze
mieślnikiem górn iczym  z za-

1.000 zło tychh,. k iem  około 
l i c z n i e .

]. 'a w k i te są poważnie prze- 
^  czanę przez w ie lu  gó rn ików  
ty 'v>'niku podwyższania przez 

p 1 wydajności pracy. • 
racu jąc przy w ydobyw an iu  

' s‘ a) za trudn iony o trzym u je

rzy  m ieszkają w  ho te lu  ko p a l
n ianym , o trzym u ją  dodatek za 
rozłąkę z rodziną, k tó ry  w yn o 
si za każdą • przepracowaną 
dn iów kę w  okresie od 1 k w ie t
n ia  do 31 październ ika — 3 zł, 
a od 1 lis topada do 31 m arca 
2,25 zł?

Z a tru d n io n y  raz na miesiąc 
może w yjechać do rodz iny za 
zw ro tem  kosztów przejazdu.

Ponadto każdy gó rn ik  o trz y 
m u je  deputa t w ęg low y: żonaty 
od 6 do 8 ton rocznie, a sam ot
ny, m ieszkający przy rodzin ie, 
2 ton y  węgła rocznie. G órn ik , 
p racu jący przy w ydobyc iu  w ę 
gla, m a p raw o  nabyć ubran ie 
robocze za po łowę jego w a rto 
ści oraz 2 pa ry  bu tów  robo
czych w  ciągu roku , wp łaca jąc 
ty lk o  jedną trzecią ich w a rto 
ści. W reszcie gó rn ik , p racu jący 
p rzy  w ydobyc iu  węgla, o trz y 
m u je  na każde dziecko, k tó re  
uczęszcza do szkoły podstaw o
w e j, 45 z ł rocznie.

Już po przepracowaniu je d 
nego roku  przy w ydobyc iu  w ę
gla  g ó rn ik  o trzym u je  21 dn i 
płatnego u rlopu  w ypoczynkow e
go, k tó ry  może ^pędzić na wcza
sach, nad m orzem lu b  w  górach. 
Po trzech la tach pracy gó rn ik  
o trzym u je  raz do roku  bezpłat
ny b ile t k o le jo w y  dla siebie i  
dla jednego członka rodz iny do 
w yb ran e j przez siebie m ie jsco
wości.

Za in teresow ani w in n i się zgła
szać do O ddzia łów  Z a tru d n ie 
nia  w o jew ódzkich  rad narodo- 
wych lu b  do re fe ra tów  za trud 
n ien ia  w  pow ia tow ych radach 
narodowych, gdzie wydawane 
są skie row ania  i  b ile ty  na bez
p ła tn y  przejazd do m iejsca p ra 
cy In fo rm a c ji udzie la ją  prezy
dia gm innych, rad  narodowych 
lu b  so łtys i poszczególnych g ro 
mad.

Delegatura K o m is ji Specja l
ne j . w  Bydgoszczy sk ie row a ła  
do obozu pracy na okres 12 
m iesięcy Jana Szczukowskiego 
z pow. świeckiego, k tó ry  up ra 
w ia ł n ie lega lny ubój św iń  i  cie
lą t  oraz poka tn ie  sprzedawał 
mięso n ie  poddane oględzinom  
leka rsk im . Za to samo przestęp
stwo skazani zosta li: A n to n i 
M ich a lsk i z A leksandrow a na 6 
m iesięcy obozu oracy, S tan i
sław  W aw rzyn iak  z Chełm na — 
na 5 m iesięcy, a rzeźn ik  Jan 
Polc.yn z Szubina na 6 m iesięcy 
obozu pracy.

L u d w ik  W yleżuch. zamieszka
ły  w  Zabłociu, pow. cieszyński, 
z zawodu rzeźh ik. n igdzie  n ie  
pracujący, od dłuższego czasu 
tru d n ił się n ie lega lnym  han
dlem  byd łem  i  trzoda  chlewną, 
dezorganizując p lanow y skup 
żywca. Ponadto W yleżuch doko
n y w a ł potajem nego ub o ju  we 
w łasnym  m ieszkan iu w  w a ru n 

k a c h  sprzecznych z e lem enta r
n y m i zasadami h ig ieny. O rze
czeniem K o m is ji Specja lne j 
W vleżuch skazany został na 6 
m iesięcy obozu Drący i  g rzyw 
nę w  wysokości 1.000 zł.

K ie ro w n ik  p rze tw ó rn i w ę d lin  
Centralnego Zarzadu P rzem ysłu 
Mięsnego oddział w  Zaw ie rc iu , 
Józef B ia ły , p ro w a dz ił na sze
roka  skalę spekulację w ę d lina 
m i p ro dukow anym i w  prze
tw ó rn i. B ia ły  sk ie row any został 
na 6 m iesięcy do obozu pracy.

W  P rezyd ium  Stołecznej Rady 
N arodow ej odbyła się przy 
współudzia le " p rzedstaw ic ie li 
p ro ku ra tu ry , M il ic j i  O byw a te l
skie j oraz organów  ochrony 
ryn ku , narada a k tyw u  społecz
nego poświęcona om ów ien iu  ja k

wadzić będą dzia ła lność k o n 
tro ln ą  w  teren ie za pośrednic
tw em  powołanych spośród a k ty 
w u  społecznego kon tro le rów . 
K o n tro le rzy  c i posiadać będą 
odpowiednie, zaświadczenia, u - 
p raw n ia jące  do przeprowadza
nia ko n tro li. Do obow iązków  
kon tro le rów  należeć będzie 
przede w szys tk im  sprawdzanie 
w  punktach hand low ych  w łaśc i
wego rozprowadzenia tow a rów  
de ficytow ych , kon tro low an ie  
praw id łow ośc i pobieranych cen 
oraz w ag; sprzedawanych a r ty 
ku łów , wreszcie inspekc jonow a- 
nie stanu ^unita rnego placówek 
------------------U____________________

tu  O brony P oko ju  m e tropo lita  i F rancją , C h inam i i ZSRR, 
M ik o ła j s tw ie rd z ił: j A pe l ten, w yraża jący  wo lę i

Rosyjska ce rk iew  praw os ław - j pragn ien ia  m iłu ją cych  pokój
narodów  całego św iata zna jdu 
je  gorącą aprobatę ze strony lu 
dzi radzieck ich zainteresowa

n y c h 'w  trw a ły m  poko ju  i  go
tow ych do ob rony do końca
słusznej spraw y poko ju  i  p rzy 
ja ź n i m iędzy narodam i.

W zrastająca groźba nowej 
w o jn y  m ob ilizu je  coraz szersze 
rzesze narodów  wszystk ich k ra -

hand low ych  i  p u n k tó w  żyw ien ia  
zbiorowego. W  obecnym  okresie 
szczególnego wzm ożenia speku
la c ji m ięsem, wobec prze jśc io
w ych trudnośc i na ty m  odcinku 
naszego hand lu , do szczególnie 
ważnych obow iązków  kon tro le 
ró w  należeć będzie w a lka  z n ie 
lega lnym  ubojem  oraz speku
lacja mięsem.

Z ab ie ra jący głos w  dyskus ji 
przedstaw icie le  stołecznych za
k ła dó w  p racy w  im ie n iu  repre
zentowanych przez siebie załóg 
zadek la row a li czynną w spó ł
pracę w  zw a lczan iu  speku lac ji 
na rynku .

K o m u n ik a t M in is tra  H an d lu  W ew nętrznego

jó w  do stanowczej w a lk i o za
chowanie pokoju. Około 450 m i
lionów  podpisów, zebranych ju ż  
pod apelem Ś w ia tow ej Rady 
Pokoju we wszystkich k ra ja ch  
św iata, świadczy o n iezłom nej 
w o li narodów niedopuszczenia 
de w o jn y  j obrony sprawy po
ko ju  na ca łym  świecie.

P lenum  Radzieckiego K o m i
tetu O brony Poko.iu postana
w ia rozpocząć we w rześn iu  
1951 roku w  Zw iązku Radziec
k im  akcję zbierania podpisów 
pod apelem Ś w ia tow ej Rady 
P oko ju w spraw ie zaw arcia 
Paktu P oko ju m iędzy pięcioma 
w ie lk im i m ocarstw am i i w zy
wa w szystkich ludzi radzieckich 
do składania podpisów pod tym  
apelem.

Radziecki K om ite t O brony 
Pokoju wyraża niezłomne prze
konanie, że wszyscy ludzie ra 
dzieccy odpowiedzą na ten apel 
i po tw ierdzą tym  samym raz 
jeszcze swą gotowość obrony z 
całych s il pod k ie row rric tw em  
p a rti i Len ina -S ta lina  — spra
w y  pokoju i bezpieczeństwa na
rodów oraz dadzą ponownie 
w yraz swej bezgranicznej w ie r
ności wobec W ie lk iego Chorąże
go P oko ju towarzysza S ta lina .

Uchwala o zwołaniu 
I I I  Wszechzwiązkowej , 
Konferencji Obrońców 

Pokoju
Następnie p lenum  powzię ło 

uchwalę w  spraw ie zw ołan ia w  
listopadzie 1951 roku  I I I  
W szechzw iązkowej K on fe re n c ji 
O brońców Pokoju.

Wszyscy członkow ie Radzie
ckiego K om ite tu  O brony Poko
ju  podp isa li apel Ś w ia tow ej Ra
dy P oko ju  w  spraw ie zaw arcia 
P aktu  P oko ju m iędzy pięciom a 
w ie lk im i m ocarstw am i.

(f) M in is te r H a nd lu  W e
wnętrznego w yd a ł zezwolenie 
w ażnie jszym  , zakładom  prafcy, 
położonym  na n iek tó rych  uprze
m ysłow ionych  obszarach k ra ju , 
na w prow adzenie pew nych u ła 
tw ie ń  dla  p racow n ików  tych  
zakładów  w nabyciu  mięsa, 
prze tw orów  m ięsnych i  t łu 
szczów w ieprzow ych.

Z ak łady  pracy, o k tó rych  m o
wa, mogą w ydać sw ym  pracow -

O pub likow ana  pow yże j de
cyzja  u ła tw i p racow n ikom  w aż
nie jszych zakładów  p racy na 
n iek tó rych  uprzem ysłow ionych  
obszarach k ra ju  nabywanie  
mięsa, p rze tw orów  m ięsnych i  
tłuszczów w ieprzow ych .

W  okresie prze jściow ych  
trudnośc i w  zaopatrzeniu w  m ię 
so zarządzenie to zabezpiecza 
pierwszeństwo w  nabyciu  m ię 
sa, p rze tw orów  m ięsnych i  t łu 
szczu w ieprzowego robotn ikom  
podstaw owych zakładów  pracy  
w  ośrodkach up rzem ysłow io 
nych przez w ydz ie len ie  spec
ja ln y c h  sklepów d la  sprzedaży 
za bonami. Jednocześnie d la  po
zosta łe j ludności prowadzona  
będzie na dotychczasowych w a 
runkach  w o lna sprzedaż.

Zarządzenie tó dotyczy ty lk o  
mięsa, p rze tw orów  m ięsnych i 
tłuszczu wieprzouiego. Nie ozna
cza ono nawet na prze jśc iow y

n iko m  bony up raw n ia jące  do 
pierwszeństwa w  nabyc iu  o- 
kreślonej ilośc i p ro d u k tó w  m ię 
snych w  wyznaczonych do tego 
celu sklepach.

Zezwolenie M in is tra  H and lu  
W ewnętrznego obe jm u je  w y 
łącznie okres do 30 w rześnia br.

W  razie szybszej jeszcze n iż 
p rzew idyw ana popraw y skupu 
żywca, k tó ra  się ju ż  zaczęła w

*  *  *
okres w rześnia reg lam entac ji 
sprzedaży. N ie będzie ona w p ro 
wadzona an i na m ięso an i na 
żadne inne a rty k u ły . Zarządze
nie wydane rów noleg le z decyz
ja m i o wzm ożen iu w a lk i ze spe
ku lac ją  i  nadużyciam i w  han
dlu, o a k ty w iz a c ji p racy apara
tu  sklepu, dopomoże rów nież do 
uregu low an ia  sy tua c ji na rynku .

W alka  ze spekulacją i  a k ty 
w izac ja  apara tu  skupu daje ju ż  
pierwsze re zu lta ty  ' w  postaci 
pewnego w zrostu  podaży żywca. 
Szereg fa k tó w  świadczy, że po 
praw a zaopatrzenia może nastą
pić w  te rm in ie  szybszym mż 
przew idziany. W  ta k im  w ypad
ku zezwolenie na w ydaw anie  
bonów i  w ydz ie lan ie  sklepów dla  
sprzedaży za bonam i zostanie 
cofn ięte przed 30 września, gdyż 
potrzeba tak ie g o -tryb u  sprzeda
ży będzie zbędna.

Sprawa w a lk i ze spekulacją

osta tn im  tygodn iu  bieżącego 
miesiąca, M in is te r H a nd lu  W e
wnętrznego może cofnąć w yd a 
ne zezwolenie przed up ływ em  
te rm in u  30 września.

Zezwolenie to  dotyczy w y łą cz 
nie mięsa, p rze tw orów  m ięs
nych i  tłuszczów w ieprzow ych 
i  n ie  może w  żadnym  w ypadku
dotyczyć ja k ic h k o lw ie k  innych  
tow arów .

stoi w  ca łe j rozciągłości. W  całej
rozciągłości s to i też sprawa a k 
ty w iz a c ji apara tu  skupu, k tó re 
go praca  ma poważny w p ły w  
na tem po przezwyciężania p rz e j
ściowych trudności.

Z b liża  się m om ent rozpoczę 
cia

Generał Mam Ir demaskuje kłamstwa 
amerykańskich agresorów w sprawie 
prowokacyjnego nalotu na Kaesong
(f) PEKIN (PAP). Agencja Nowych Chin ogłosiła komuni

kat, w którym podkreśla, że po prowokacyjnym zbombardo
waniu przez samolot amerykański w dniu 22 sierpnia neu
tralnej strefy Kaesongu z wyraźnym celem trafienia rezy- 
dencj1 delegacji koreańsko-ehińskiej, dowództwo wojsk ame
rykańskich ogłosiło pośpiesznie szereg deklaracji, usiłując 
zaprzeczyć oczywistym faktom, aby uniknąć odpowiedzial
ności za tę zbrodniczą prowokację.

Ażeby op in ia  św ia tow a m o-
gła poznać prawdę, p rzew odni
czący de legacji koreańskie j ge
ne ra ł Nam  I r  og łos ił szczegó
łowe sprawozdanie z w y n ik ó w  
dochodzenia przeprowadzonego 
bezpośrednio po nalocie sa - 
m olotu am erykańskiego i  w  
dn iu  następnym .

Sprawozdanie stw ierdza, że 
w  godzinę po p row okacy jnym  
nalocie o fice row ie  * łączn ikow i 
de legacji koreańsko -  ch ińsk ie j 
pu łko w n icy  Czan Czun-san i

jest ju ż  zby t późno. W sku tek 
nalegań ze strony de legacji ko 
reańsko -  ch ińsk ie j o fice row ie  
am erykańscy w ró c ili po pó ł go
dzin ie  i obe jrze li le je  i  od łam 
k i bomb. Po jedne j z bom b na
pa lm ow ych zostały w yra źn ie  
ślady p łom ien i, a druga nie w y 
buchła. W yp łyn ą ł z n ie j m ate
r ia ł pa lny, k tó ry  ju ż  stężał.

P u łk . K inney  zapyta ł, czy są 
św iadkow ie, na co otrzym ał" od
powiedź, że cala ludność Kae
songu może po tw ie rdz ić  fa k t

powszechnej k o n tra k ta c ji scy o d m ów ili początkowo "p rzv- 
tr .o d y  chlewne], co zabezpieczy j bycia pod pretekstem , że jest

mn 7 1  mim „ i— x _ jli•. poważny tozrost dostaw żywca. 
Praca apara tu  skupu nad w zm o
żeniem dostaw bieżących i  nad  
zrea lizow aniem  p lan u  k o n tra k 
ta c ji ma w ięc szczególną wagę.

Dezorganizatorom  ry n k u , p lo t
karzom , w sze lk im  próbom  w y 
korzystan ia  przez w rog ie  ele
m en ty  obecnych prze jśc iow ych  
trudnośc i w  zaopatrzeniu w  
mięso należy w ydać bezwzględ
ną w a lkę  i  nie osłabiać je j w  
zw iązku  z u ła tw ie n ia m i w  na
byw an iu  mięsa przez p racow 
n ikó w  ważnie jszych zakładów  
pracy.

tn  hun -m un  skom un ikow a li się 1 zrzucenia bom b przez sam olot 
z am erykańsk im i o fice ram i łącz- i am erykański. Zastępca dowódcy 
n ik o w y m i p u łko w n ika m i . K in  -  J w o jsk  ludow ych  na tym  odc in - 
ney em i  M u rra y ‘em, prosząc ku  L iu  Jan-cze opow iedzia ł d o - 
lch o przybycie  w  celu w spó ł- k ładn ie  przebieg bom bardow a
nego przeprowadzenia docho- ; nia, którego , b y ł naocznym  
dzeaia. O fice row ie  am erykań - | św iadkiem .

Wówczas p u łk . K in n e y  pod 
pretekstem , że widoczność jes t

Przeciw ko szkodniczej robocie spekulantów  i oszustów
—  w rogów  ludu pracującego

Uchwala Sekretariatu CRZZ
CRZZ w ita  z uznaniem  do

niosłą uchw ałę Rządu w  spra
w ie  wzm ożenia ' w a lk i ze spe
ku lac ją  i nadużyciam i w  
hand lu, ja ko  w yra z  tro sk i w ła 
dzy ludow ej o in te resy n a j
szerszych mas pracujących.

CRZZ jes t przekonana, że 
ta  uchwała przyczyn i się do 
ukrócen ia speku lacyjnych m a
ch inac ji i do popraw y zaopa
trzen ia  ludności w arts^kuły, 
k tó rych  niedobór odczuwa się 
przejściowo na rynku .

W c h w ili obecnej spekulan
ci, paskarze i wszelkiego ro 
dzaju szkodnicy us iłu ją  żero
wać kosztem mas pracujących 
na prze jściowych trudnościach 
w  zakresie zaopatrzenia, sze
rz ą z a m ę t, w rog ie  p lo tk i, p ró
bu ją  dezorganizować handel 
uspołeczniony, skup żywca i 
płodów  ro lnych  dla  potrzeb 
m iasta.

Stanowcza w a lka  przeciw ko 
tym  szkodniezj-m elem entom  
jest n iezbędnym  w a run k iem  
szybkie j popraw y zaopatrzenia

lu dz i p racy w  mięso i  
a r ty k u ły .

Stanowcza w a lka  przeciw ko 
speku lac ji i  nadużyciom  w  han
d lu  leżąca w  na jba rdz ie j ży
w otnych interesach mas pracu
jących m iast i wsi, jest obo
w iązk iem  całego a k tyw u  zw iąz
kowego. wszystk ich św iado
m ych rob o tn ików  i p ra cow n i
ków .

CRZZ zwraca się do wszyst
k ich  in s ta n c ji i  ogn iw  zw iązków  
zaw odow3rch z wezwaniem  do 
ja k  na jb a rdz ie j energicznych 
w ys iłkó w  w  uczyn ien iu  z u - 
chw a ły  Rządu skutecznego orę
ża w  walce o ukrócen ie wszel
k ie j speku lac ji i paskarstwa.

CRZZ jes t przekonana, że 
klasa robotnicza okaże zdecydo
w any opór szkodniczej robocie 
i  oszczerczej ag ita c ji w rogów  
ludu , sie jących zamęt i  poprze 
św iadom ą postawą i  dyscyp liną 
w  pracy w y s iłk i naszego rządu 
ludowego dla ja k  najszybszego 
w y jśc ia  z obecnych trudności.

D la czynnego poparcia u - 
chw a ły  Rządu i  a k tyw n e j po

m ne i m ocy organom  państw ow 3Tn w  
je j rea liza c ji CRZZ poleca:

1. O kręgowe i  Pow iatowe 
Rady Z w iązków  Zawodowych 
niezw łoczn ie w yde legu ją  swych 
p rzedstaw ic ie li do pracy w  po
w o łanych p rzy  radach narodo- 
w j-ch kom is jach do w a lk i ze 
spekulacją  i  nadużyciam i w  
hand lu. Na cz łonków  tych ko 
m is ji należy delegować n a jb a r
dziej o fia rnych , w yp róbow a- 
n3'ch i energicznych towarzyszy 
spośród a k tyw u  związkowego.

2. Rady Zakładowe i  M ie jsco
we powoła ją  n iezw łocznie spo
łecznych kon tro le rów  do d3rspo- 
zyc ji kom is ji w a lk i ze spekula
cją i  nadużyciam i w  hand lu. 
K o n tro le rzy  w ykonyw ać będą 
swoje obow iązki poza godzina
m i pracy zawodowej. Na kon 
tro le ró w  powołać należy uczci
wych, na jba rdz ie j św iadom ych i 
cieszących się zaufaniem  załogi 
—- p racow ników . Zobow iązuje 
się Zarządy G łów ne i Okręgowe 
wszystkich zw iązków  zawodo
w ych do k o n tro li w łaśc iw e j re 
a liza c ji tego zadania i  do udzie
len ia  w  te j spraw ie w sze lk ie j

pom ocy do łow ym  ogniw om  
zw iązkow ym .

3. Rady Zakładow e i  M ie jsco
we oraz wyższe instancje  zw iąz
kow e d o p ilnu ją  przeprowadze
n ia  dokładnego i system atycz
nego in s tru k ta żu  ko n tro le ró w  
społecznych, ud2ielą im  wszel
k ie j niezbędnej pomocy i  czu
wać będą, aby godnie w y k o n y 
w a li on i swoje obow iązki, ja ko  
przedstaw icie le załóg.

4. Rozw inąć na tychm iast ja k  
najszerszą akcję uśw iadam ia ją 
cą wśród rob o tn ików  i  pracow 
n ików , celem w yjaśn ien ia  p rzy
czyn obecnych prze jściowych 
trudności w  zakresie zaopatrze
nia oraz perspektyw y popraw y 
w  te j dziedzinie, uzasadnione 
słuszną p o lityką  Rządu.

CRZZ w zyw a wszystkich 
cz łonków  zw iązków  zawodo
w ych do najczynnie jszego udz ia
łu  w  zwalczaniu spekulacyjnego 
w yzysku i nadużyć w  hand lu  o- 
raz do ofiarnego i  świadomego 
w y s iłk u  w  celu w ykonan ia  na- 
szych w ie lk ich  zadań na fro n 
cie w a lk i o p lan 6 - le ln i i  pokój.

ju ż  zbyt późno. Na skutek sta
nowczego żądania o fice rów  łącz- 
n ikow ych  delegacji koreańsko- 
eh ińsk ie j p u łko w n icy  K inney  i 
M u rra y  p rz y b y li wreszcie o 
godz. 0.25, t j,  w  trz y  godziny 
po nalocie.

O fice row ie  łą czn iko w i obu 
stron uda li się n a jp ie rw  na 
m iejsce w  pobliże rezydencji 
de legacji koreańsko -  ch iń 
sk ie j, gdzie spadła bomba na
palm owa i  bom by kruszące. Po 
obejrzeniu s iedm iu le jów  oraz 
od łam ków  bomb p łk . K inney  
w b rew  oczyw istym  fak tom  o- 
zna jm ił, że ani le je, ani od
ła m k i n ie  mogą stanow ić do
wodu, że na lo t m ia ł miejsce.

P łk . Czan Czun-san pod
k re ś lił, że na lo t am erykański 
jest bardzo poważnym  in c y 
dentem  i z łożył ustny protest 
w  im ien iu  przewodniczącego 
delegacji koreańsko -  ch ińsk ie j 
generała Nam  Ira , kom u n iku  - 
ją c  jednocześnie ofice rom  ame
rykań sk im , że w  dn iu  23 sier
pnia rokow an ia  roze jm ow e w 
Kaesongu nie odbędą się.

P ik . K inney  obiecał zaw ia
dom ić o tym  przewodniczącego 
delegacji am erykańskie j, a 
następnie am erykańscy o fice
row ie  łączn ikow i od jechali o 
godz 0.40.

W krótce  po odjeździe o fice
rów  am erykańskich otrzym ano 
wiadomość od m ieszkańców 
Kaesongu, że na tra fion o  na da l
sze dwa le je bombowe w  po
b liżu  siedziby de legacji koreań- 
sko-ch ińsk ie j. Posiano ponownie 
po am erykańskich ofice rów  
łącznikow ych, lecz pu ik . K in 
ney odm ów i] prowadzenia d a l
szego dochodzenia, tw ierdząc, że

b y t słaba zażądał przeprow a
dzenia ponownego dochodzenia 
nazajutrz.

O fice row ie  łączn ikow i delega
c ji koreańsko-eh ińsk ie j s tw ie r
d z ili.  iż  ich zdaniem dow ody są 
tak  przekonj-wujące, że dalsze 
prowadzenie dochodzenia jest 
zbędne, lecz zgodzili się na p ro 
pozycję am erykańską i  ponowne 
spotkanie się w  dn iu  23.V I I I

O godz. 3 m in . 15 o fice row ie  
am erykańscy od jechali. W d n iu  
23 sie rpn ia rano na próżno cze
kano na o fice rów  am erykań 
skich. D owództwo am erykań
skie n ie  p rzys ła ło  n ikogo ze 
swych przedstaw ic ie li.

Wobec tego o fice row ie  łączn i
kow i de legacji koreańsko-ch iń - 
skie j p rzeprow adzili dochodze
nie bez p rzedstaw ic ie li w o jsk  
am erykańskich w  obecności 
dz ienn ika rzy i fo to reporte rów . 
O bejrzano ponownie le je  po 
bombach zapalających i burzą
cych oraz od łam ki bomb i śla
dy od pocisków karab inów  m a
szynowych w  pobliżu siedziby 
de legacji koreańsko-eh ińsk ie j.

W zakończeniu sprawozdanie 
stw ierdza, że w  ■ św ie tle  tych 
fa k tó w  zbom bardowanie neu
tra ln e j s tre fy  Kaesongu przez 
samolot am erykański nie ulega 
żadnej w ą tp liw ości. Dowodem  
tego są le je od bomb burzących 
i zapalających, siady pocisków 
karab inów  m aszynowych oraz 
zeznania licznych m ieszkańców 
Kaesongu. k tó rzy  b y li św iadka
m i nalotu. Po nalocie am ery
kańskim  ludność Kaesongu za
częła opuszczać m iasto w  oba
w ie  przed now ym i zbrodn iczy
m i atakam i lo tn ic tw a  am ery
kańskiego na stre fę  neutra lną.

Walki w Korei
(f) P E K IN  (PAP). W  kom u

n ikac ie  z dn ia  29 s ierpn ia br. 
dowództwo naczelne Koreań -  
skie j A rm ii Ludow e j donosi,

że oddzia ły A rm ii Ludow e j w 
ścisłym  w spó łdz ia łan iu  z o- 
cho tn ikam i ch ińsk im i odpie
ramy na różnych odcinkach 
fro n tu  a ta k i n ieprzy jac ie la .
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Fakty  i wnioski

Nędza I bezrobocie  
w „M arsballis tan ie“ i USA

C ało tygodn iow y zarobek w y 
starcza na zjedzenie 5 obiadów 
w  restau rac ji i w ynosi 6 fu n 
tó w  szterlingów . P raw ie  po ło
w a te j sum y idzie na komorne. 
Reszta ma w ystarczyć na u trz y 
m anie i  oczywiście nie w y s ta r
cza. T a k i jes t przecię tny budżet 
rod z in y  robotn icze j w  A n g lii.

Prasa angie lska zapowiada, 
te  w  czasie zb liża jące j się z i
m y ludność odczuwać będzie 
b ra k  węgla i św ia tła . Od 1 l i 
stopada br. do 31 m arca 1952 r. 
m ieszkania i n iek tó re  przed
sięb io rstw a w  A n g lii pozbaw io
ne będą prądu elektrycznego.'

Pół m ilion a  chorych czeka na 
łóżka w  szpitalach. W ie lu  z 
n ich  um iera, nie doczekawszy 
się pomocy leka rsk ie j.

K oszty u trzym an ia  we F ra n 
c j i  w zrosły  20 -kro tn ie  w  po rów 
nan iu  z okresem przedw ojen
nym . O statn io fa la  drożyzny ob
ję ła  większość a rty k u łó w  żyw 
nościowych pierwsze j potrzeby.

P ian M arsha lla  s tw orzy ł we 
W łoszech now y rodzaj „ to w a 
r u “  —  dzieci, sprzedawane przez 
rodziców , k tó rzy  n ie  są w  s ta 
n ie  ich w yżyw ić . Centra la  tego

„h a n d lu "  zna jd u je  się w  M e
dio lanie.

Szofer je dn e j z f irm  am ery
kańskich  F le tche r s tra c ił w  tych 
dn iach 4-miesięcznego syna 
H a rry ‘ego, k tó ry  um a rł z g ło 
du.

D rug i, 18-m iesięczny syn F le t- 
chera jes t kom ple tn ie  w yc ień 
czony w  w y n ik u  d ługotrw ałego 
niedożyw ian ia.

A  pan T rum an  z zadowole
niem  s tw ie rdz ił, że zyski m o
nopo li am erykańskich  po agre
s ji w  K o re i w zrosły  do 50 m i
lia rd ó w  do larów , zaś zyski n a j
w iększych koncernów  zaangażo
wanych w  p ro d u k c ji zb ro jen io 
w e j wynoszą 60 do 90 procent 
w ięcej, n iż przed rokiem .

Nędza, głód i  bezrobocie — o- 
to w y n ik i am erykańsk ie j „p o 
m ocy" w  M arsha llis tan ie .

N ies łychany luksus i  przepych 
życia k a p ita lis tó w  USA i  syn 
szofera F letchera, k tó ry  um a rł 
z głodu — oto is to ta  am e rykań 
sk ie j „w o lnośc i“  i  „d e m o k ra c ji“ , 
k tó ra  zapewnia kap ita lis tom  
wolność w yzysku s iły  robo
czej, a robo tn ikom  praw o do... 
nędzy i g łodow e j śm ierci.

(Z. O.)

Wyścig zbrojeń pogłębia nędzę 
ludności w krajach kapitalistycznych

Przemówienie min. J. Suchego na Plenum Rady 
Społeczno-Gospodarczej 0 \Z

O) G EN EW A (PAP). —  Pod
czas d ysku s ji nad zagadnieniem 
podzia łu  dochodu narodowego 
w  k ra ja ch  gospodarczo zacofa
nych  zabra ł głos szef de legacji 
po lsk ie j, m in is te r Ju liusz Suchy, 
k tó ry  ośw iadczył m .in.:

Podzia ł dochodu narodowego 
w e  w szystk ich  k ra ja ch  k a p ita li
stycznych, a zwłaszcza w  k ra 
ja c h  gospodarczo zacofanych — 
je s t sprzeczny z e lem entarnym i 
zasadami spraw iedliw ości.

N iesp ra w ied liw y  podział do
chodu narodowego jes t ze szcze
gólną jaskraw ością przeprow a
dzany w  k ra ja ch  zależnych i  
ko lon ia lnych . Z o fic ja lnego 
sprawozdania Rady w yn ika , że 
ludność m ie jscowa Rodezji — 
stanowiąca 95 procent wszyst
k ic h  m ieszkańców k ra ju , o trzy 
m u je  zaledw ie 31 procent do
chodu narodowego. W  p rz e li
czeniu na głowę ludności, sy tu 
acja przedstaw ia się następu ją
co: dochód roczny M urzyna  w y 
nosi 9 fu n tó w  szterlingów7, pod
czas gdy dochód roczny eu rope j
skiego ko lon iza tora  w ynosi 
przeszło 300 fun tów .

Na innych  terenach A f r y k i 
dysproporc ja  ta je s t jeszcze 
■większa.

O statn io udzia ł ludności p ra 
cu jące j w  dochodzie narodow ym

k ra jó w  kap ita lis tycznych  jesz
cze bardzie j się pogorszył, a to 
z uw ag i na w yścig  zbro jeń i  na 
ogrom ny ciężar podatków , prze
znaczonych na finansow an ie  a- 
gres ji przeciw ko Z w ią zkow i Ra
dzieckiem u i  k ra jo m  dem okrac ji 
ludow ej.

Polska od la t  w a lczy na te re 
nie ONZ o usunięcie te j w ie lk ie j 
n iespraw ied liw ości. Również o- 
becnie delegacja polska dom a
ga się, by Rada Gospodarczo- 
Społeczna O NZ podję ła środk i 
zm ierzające do wprowadzenia 
zasad spraw ied liw ego podziału 
dochodu narodowego.

*
(f) G E N E W A  (PAP). W  dn iu

23 bm . przewodniczący delega
c j i  po lsk ie j na  X I I I  Sesję Rady 
Gospodarczo-Społecznej w  Ge
newie, m in is te r pe łnom ocny J u 
liusz Suchy w y d a ł przy jęc ie , na 
k tó ry m  obecna b y ła  delegacja 
radziecka ze sw ym  p rzew odn i
czącym Ańkadiiewem na czele, 
ja k  rów n ież  w szystkie  inne de
legacje na obecną sesję Rady. 
Na p rzy jęc ie  p rz y b y li też przed
staw icie le  rządu szwajcarskiego, 
szw ajcarskie j P a r t i i P racy, 
szwajcarskiego K o m ite tu  O - 
brońców  P oko ju  oraz liczn i 
przedstaw icie le  prasy.

7 rocznica powstania słowackiego
(f) P R A G A  (PAP). —  W  Sło

w a c ji odby ły  się liczne u roczy
stości poświęcone 7 rocznicy po
w stan ia narodowego. Przed 7 la 
ty , 29 sie rpn ia 1944 r. w ybuch ło  
powstanie zbro jne lu du  słowac
k iego przeciw ko okupantom  h i t 
le row sk im . K ie ro w n ik ie m  i  o r
ganizatorem  powstania by ła  K o 
m unistyczna P a rtia  S łow acji 
na czele z w ie rn ym  towarzyszem  
pracy i  w a lk i K lem enta  G o tt-  
w a lda  —  V. S irokym , obecnym 
w iceprem ierem  i  m in is trem  
spraw  zagranicznych Czechosło
w a ck ie j R e p u b lik i Ludow e j. 
Poważną ro lę  w  powstaniu 
zb ro jnym  na S łow acji odegrali

w yp róbow an i działacze czecho
słowackiego ruchu  robotniczego 
— S lansky i  S ver ma.

W  m iejscowości Jankovo od
b y ł się w ie lk i w iec z udzia łem  
przedstaw ic ie li rządu czecho
słowackiego i  K om unistyczne j 
P a rt ii Czechosłowacji. Liczne 
uroczystości odby ły  się rów nież 
w  Susicy, Zw olen ie, Łuczk ie  i  
Koszycach.

W  w ie lu  m iejscowościach od
by ło  się uroczyste złożenie w ie ń 
ców na grobach powstańców 
słowackich oraz żo łn ierzy A rm ii 
R adzieckie j, k tó ra  okazyw ała 
powstańcom ogrom ną pomoc.

Odezwa KP Francji przed wyborami 
kantonalnymi

(a) P A R Y Ż  (PAP). Francuska 
P a rtia  K om unistyczna w ydała 
odezwę w  zw iązku z nadcho
dzącym i w yb o ra m i kan tona l
nym i, k tó re  odbędą się 7 i  14 
październ ika br.

W ybory  kan tona lne —  s tw ie r
dza odezwa — pow inny  po
tw ie rd z ić  sukces odniesiony 
przez naszą pa rtię  17 czerwca 
b r. Rząd u tw o rzony  przez w y 
raźn ie  reakcy jne  Zgrom adzenie

Narodowe i  służalczo podpo
rządkow u jący się rozkazom  im 
pe ria lis tów  am erykańskich  p ro
w adzi p o lity k ę  przygotow ań 
w ojennych, faszyzacji, zdrady 
in teresów  narodow ych, p o lity 
kę nędzy 1 ru iny .

P o litykę  tę naród może po
krzyżow ać oddając swe głosy na 
kandyda tów  w ysun ię tych  przez 
Francuską P a rtię  K o m u n i
styczną.

Alexander Marłin NTexíi postanowił 
zamieszkać na slałe w MRD

(t) B E R L IN  (PAP). Jak po
daje agencja A D N , do W a r- 
nem unde p rzyb y ł w a z  ze swą 
rodziną ' św ia tow e j s ław y p i - 
sarz duński, A le xan de r M a rtin

Nexö. P ostanow ił on przenieść 
się na stałe do N iem ieck ie j Re
p u b lik i D em okratycznej i  za
m ieszkać w  Radebeile ko ło  
Drezna.

Szpiegowska sieć Watykanu 
w krajach demokracji ludowej

(f) R Z Y M  (PAP)! —  D zienn ik  
„A v a n t i“  og łosił a r ty k u ł pt. „300 
in fo rm a to ró w  w a tykańsk ich  w  
k ra ja ch  dem okrac ji lu do w e j“ , 
•w k tó ry m  przytacza w y ją tk i z 
dz ienn ika  „D o lom ite n “ , ukazu
jącego się w  języku  n iem ieck im  
w  P o łudn iow ym  T yro lu . D zien
n ik  „D o lom ite n “ , redagowany 
przez ks. Gampera, podał dnia 
20 sierpn ia, że organ W atykanu  
„O sservatore Romano“  posiada 
■w kra jach  dem okrac ji ludow ej 
sieć, złożoną z 300 korespon
dentów , k tó rych  zadaniem jest

dostarczanie na jb a rdz ie j ta jn ych  
i  poufnych w iadom ości.

„Jest jednak  rzeczą powszech
nie znaną —  stw ierdza „A v a n t i“
_ że „O sservatore Rofnano“
d ru ku je  przeważnie wiadom ości, 
pochodzące z am erykańskich  a- 
gencji prasowych. K om u w ięc 
owych 300 in fo rm a to ró w  do
starcza wiadomości? Czyżby po
zostawali on i na służbie spec
ja lnego w yw iadu  w a tyka ńsk ie 
go?“  —  kończy dz ienn ik  „A v a n 
t i “ .

Inspekcja Montgomery’ego
we Włoszech

(a) R Z Y M  (PAP). Po przepro
w adzen iu  inspekc ji na g ran icy 
w łosko -jugos łow iańsk ie j i  w io 
sko -  au s triack ie j m arszałek 
M on tgom ery p rzyb y ł do Rzymu, 
gdzie odbędzie rozm owy z sze
fa m i sztabów w łosk ich  s ił z b ro j
nych.

W rozm owach weźmie udzia ł 
dowódca a tlan tyck ich  s ił m or
skich w  Europie P o łudn iow e j 
ad m ira ł Carney,

W  przeddzień przy jazdu  
M ontgom ery ‘ęgo do Rzym u p ra 
sa w łoska podała, że po zakoń
czeniu inspekc ji re jonów  nad
granicznych uda się on do Pa
ryża. M anew r ten potrzebny by ł 
rządow i w łoskiem u w  tym  ce
lu, aby un iknąć m an ifes tac ji 
p ro testacyjnych ludności, k tó ra  
coraz bardzie j zdecydowanie 
w ypow iada się przeciw ko p o li
tyce rządu de G asperi‘ego,

W rocznicę uchwały Rady Ministrów ZSRR o budowie Stalingradzkiej Elektrowni Wodnej

Budowle komunizmu wyrazem potęgi
i pokojowej polityki 
państwa radzieckiego

(f) MOSKWA (PAP). Dnia 31 sierpnia 1950 r. opublikowa- 
i na została uchwała Iłady Ministrów ZSRR o budowie Sta- 
lingradzkiej Elektrowni Wodnej na Wołdze oraz o nawod
nieniu rejonów nadkaspijskich. Kilka dni przedtem o p u b li
kowana została uchwała o budowie Kujbyszewskiej Elek
trowni Wodnej.

Zbudow anie nad brzegiem  
rosy jsk ie j rzek i W o łg i w ie lk ich  
ob iektów  kom unizm u — E le k 
tro w n i S ta ling radzk ie j i  K u j
byszewskie j oraz o lb rzym ie j sie
c i kana łów  naw adnia jących, po
siada h istoryczne znaczenie. 
B udow le  te stanow ią jeden z 
na jw ażnie jszych etapów re a li
zacji gigantycznego s ta lino w 
skiego p lanu przeobrażenia 
p rzyrody. Naród radz ieck i i ca
ła postępowa ludzkość w idzą w  
b u do w n ic tw ie  na jw iększych na 
św iecie e le k tro w n i wodnych i 
g igantycznych systemów na
w adn ia jących , w yraz  potęgi 
państwa radzieckiego i  jego po
ko jo w e j p o lity k i.

W ie lk ie  budow le  kom un izm u 
stanow ią do b itn y  p rze jaw  tro 
sk i p a r t i i bo lszew ick ie j i  rządu 
radzieckiego o w zrost s ił p ro 
dukcy jn ych  k ra ju , o w zrost do
b ro by tu  narodu. Podobnie ja k  
inne w ie lk ie  e lek trow n ie  w od
ne k ra ju  socja lizm u, g igantycz
ne w ołżańskie  e lek trow n ie  w od
ne pozwolą rozw iązać jedno
cześnie k ilk a  n iezm ie rn ie  w aż
nych zadań gospodarczych: o- 
trzym ać ogrom ne ilośc i energ ii 
e lek tryczne j dla e le k try fik a c ji 
przem ysłu, ro ln ic tw a  i trans
portu , naw odnić ogromne ob
szary i  przebudować sz lak i 
wodne. E nerg ia  e lektryczna no
w ych e le k tro w n i wodnych ode
gra rów nież ogrom ną ro lę  w  re 
k o n s tru k c ji s to licy  ZSRR —  
M oskw y, w  e le k try fik a c ji w ie lu  
m iast i  wsi, w  rozw o ju  k u ltu ry  
narodu radzieckiego.

Gigantyczna elektrownia 
przeobrazi klim at 

Niziny Nadkaspijskiej
G igantyczny ob iekt hyd roe - 

nergetyczny w  re jon ie  boha te r
skiego S ta ling radu  przeobrazi 
k lim a t N iz in y  N adkasp ijsk ie j, 
będącej ogniskiem  suchych w ia 
trów , um o ż liw i naw odnien ie po
łudn iow ych  re jonów  Zawołża, 
środkowego pasu czarnoziemu, 
N iz in y  S arp ińsk ie j i  Stepu N o
gajskiego.

Stacje pomp dostarczać będą 
wodę do kana łów  na w a dn ia ją 
cych m iędzy W ołgą a Ura lem . 
Ogółem naw odnionych zostanie 
ponad 13.000.000 ha ziemi.

Największy na świecie
ośrodek hodowli owiec

D zięk i zbudow aniu s ta lin - 
gradzkiego systemu energetycz
nego, naw odn ien iu  ziem i  roz
w o jo w i bazy paszowej, wspom 
niane w yże j ziem ie staną się 
na jw iększym  na świecie ośrod
k iem  ho do w li ow iec dostarcza
jącym  ogrom nych ilości w e łny, 
mięsa i  tłuszczów. Pod wzglę
dem rozw o ju  h o do w li ow iec ob
szary te prześcigną znacznie 
A us tra lię .

O grom ną ro lę  odegra S ta lin - 
gradzka E le k tro w n ia  W odna w  
e le k try f ik a c ji ro ln ic tw a . Tania 
energia e lektryczna zwiększy 
wydajność prac po lnych. Na 
polach po ja w ią  się tra k to ry  
e lektryczne i  e lektryczne kom 
ba jny.

S ta ling radzk i system hydroe-
nergetyczny polepszy znacznie

w a ru n k i żeglugi na W ołdze i 
połączy w  je d n o lity  system 
w odny szlaki k o m u n ik a c ji w od
ne j T u rkm e n ii, M orza K a s p ij
skiego, W ołg i, K ana łu  W ołżań- 
sko-Dońskiego, M orza A zow - 
skiego i  M orza Czarnego.

Zapora wodna 
długości 5 kilometrów

Jednym  z g łów nych ob iektów  
„S ta lin g ra d h y d ro s tro ju “  jest za
pora wodna długości 5 km . W  
sw ym  na jw yższym  punkc ie  o- 
siągnie ona 45 m. Na zaporze 
przebiegać będzie wspaniała au
tostrada oraz dw u k ie run kow a  
lin ia  ko le jow a.

Zapora s ta ling radzka sp ię trzy 
wody wołżańskie, podniesie po
ziom  rzek i o 26 m. i u tw o rzy  
„M orze  S ta ling radzk ie “  d ługo
ści ponad 600 km  i  szerokości 
30 km . Z tego gigantycznego 
reze rw uaru  woda wołżańska 
p łynąć będzie K ana łem  S ta lin - 
g radzk im  długości 600 km . w  
k ie ru n k u  rzek i U ra l. K ana ł ten 
oddany zostanie do uży tku  już  
za 5 la t. E rzypom nieć należy, że 
K an a ł Sueski długości 166 km  
budowano ponad 10 la t. K a n a ł 
K iło ń s k i długości 98 km  budo
wano ponad 8 la t, a K an a ł Pa- 
nam ski długości 81 km  budo
wano 34 lata.

Najdłuższa na świeci© 
linia wysokiego napięcia
Moc S ta ling radzk ie j E le k 

tro w n i W odnej wyn iesie  
1.700.000 K W  a roczna p ro d u k 
c ja  — oko ło 10.000.000.000 
KW^godz. energ ii e lek tryczne j. 
M oskw a o trzym yw ać będzie 
z E le k tro w n i S ta ling radzk ie j 
4.000.000.000 K W ^o d z . energ ii 
e lek tryczne j rocznie. W  ty m  ce
lu  zbudowana zostanie n a jd łu ż 

sza na świecie lin ia  przesyłko
wa wysokiego napięcia.

Zarów no pod względem  za
kresu budow y ja k  i  tempa b u 
dow n ic tw a S ta ling radzka E le k - 
k ro w n ia  W odna prześcignie n a j
w iększe e lek trow n ie  USA, w  
te j liczb ie  e lek trow n ię  B ou ld e r- 
•Dam, k tó rą  budowano 40 lat.

T u rb in y  S ta ling radzk ie j E le k 
tro w n i W odnej m ieścić się będą 
w  bu dynku  długości oko ło 2 
km .

Budowle komunizmu :—  
dziełem całego narodu 

radzieckiego
Przy budow ie  s ta ling radzk ie - 

go węzła hydroenergetycznego 
wydobędzie się ponad
600.000.000 m * ziem i, ułoży się 
ponad 7 000.000 m 3 betonu i  że- 
lazobetonu.

Na teren ie budow y „S ta lin 
g ra d h yd ro s tro ju “  rozpoczęto 
ju ż  w yko py  pod fundam enty  
gmachu e le k tro w n i wodnej. Na 
teren ie budow y p racu ją  setk i 
potężnych koparek i  innych m a
szyn budow lanych. Pow sta je 
m iasto budowniczych e le k tro w 
n i wodnej.

W ie lk ie  budow le  kom unizm u 
— są dziełem  całego narodu ra 
dzieckiego. Zam ów ien ia d la  b u 
d o w li w ykonyw ane  są w  ty s ią 
cach zakładów  przem ysłow ych 
w  ca łym  k ra ju . Z ogrom nym  
entuzjazm em  w y k o n u ją  przed
te rm in ow o  zam ówienia d la  bu 
d o w li kom un izm u załogi fa b ry k  
i zakładów  przem ysłow ych M o
skw y i  Now osyb irska, L e n in 
gradu i  Charkowa, Lw ow a i 
M ińska, S w ie rd łow ska  i  Tasz- 
ken tu. Ze w szystk ich  re p u b lik  
ZSRR nadchodzą na tereny bu 
dow y S ta ling radzk ie j E le k tro w 
n i W odnej tra n sp o rty  maszyn, 
m a te ria łó w  budow lanych itd .

Agresorzy amerykańscy przygotowują 
nowe zbrodnie w Korei
Histeryczne apele wojenne Van Fleeta

(f) P E K IN  (PAP). K om en ta 
to r  A ge nc ji N ow ych C h in  pod
kreśla, że da lszym  dowodem 
spisku am erykańskiego, zm ie
rzającego do now ych aw an tu r 
m ilita rn y c h , b y ły  ostatn ie w o
jow nicze w ynurzen ia  dowódcy 
8 a rm ii U S A  w  K o re i, Van 
Fleeta.

V an F lee t ośw iadczył o tw a r
cie 24 sie rpn ia, że w o jska  ame
rykań sk ie  „spędz iły  na ćw icze
niach 61-dn iow ą  pauzę, zw iąza
ną z ro ko w a n ia m i o roze jm “ . 
W skazuje to w yraźn ie  —  s tw ie r
dza kom enta to r —  że agresorzy 
am erykańscy w znow ią  swe ata
k i, skoro ty lk o  zakończy się 
okres ćw iczeń i  przegrupow ania. 
Rozm owy w  spraw ie roze jm u 
dotychczas nie  za łam a ły się 
ostatecznie, ale ten żołdak ame
ryka ń sk i pociera ju ż  z zadowo
leniem  d łon ie  i  w y k rz y k u je  ze 
z łoś liw ą radością: „S iły  N a ro 
dów  Zjednoczonych w  K o re i go
towe są podjąć znów dzia łan ia  
wo jenne na szerszą jeszcze ska
lę w  razie załam ania się ro ko 
w ań o roze jm “ . D oda ł oń cheł
p liw ie , że 8 a rm ia  je s t „go tow a 
do uderzenia“  i  że n ie  zna on 
„lepszego sposobu szybkiego za
ła tw ien ia  spraw y“ .

O pętany żądzą w o jn y  generał 
am erykańsk i da ł w y ra z  swej 
n iec ie rp liw ośc i, oświadczając:

się tu  zebranie poświęcone Wy
n ikom  Z lo tu  M łodych  B o jo w n i
ków  o Pokó j w  B erlin ie . P rze
m ów ien ie  sprawozdawcze w y 
g łosi! sekretarz K C  Kom som ołu, 
k ie ro w n ik  de legacji radzieckie j 
na Z lo t —  M ich a jłow .

„S w ym  rozmachem i  liczbą 
uczestników —  ośw iadczył on — 
Z lo t M łodych  B o jo w n ikó w  o 
Pokój w  B e rlin ie  znacznie prze
w yższy ł poprzednie z lo ty , w  
Pradze i  Budapeszcie. Ś w iad
czy to  o wzroście szeregów m ło 
dych b o jo w n ikó w  o pokó j, o 
w zm ocnien iu jedności i  p rz y ja 
źn i m iędzy dem okratyczną m ło 
dzieżą całego św ia ta “ .

M ic h a jło w  po d kre ś lił o lb rzy 
m ie znaczenie Z lo tu  w  życiu 
m łodzieży dem okra tycznej i  po
da ł w ie le  fa k tó w , świadczących 
o zdecydowanej w o li w a lk i m ło 
dzieży o pokój.

Uczestnicy zebrania u c h w a lili 
jednom yśln ie  rezolucję, w  k tó 
re j zobow iązują się w  dalszym 
ciągu a k tyw n ie  wa lczyć o po
kó j.

P A R Y Ż  (PAP). W  Paryżu od
b y ła  się kon fe renc ja  prasowa 
z członkam i de legacji francu 
sk ie j na Z io t be rliń sk i.

B. członek RFP, M arques 
ośw iadczył: ‘ „M ło d z i N iem cy, 
k tó rzy  p rzy jm o w a li nas z taką 
gościnnością, szczerze pragną 
pokoju. Zrozum ia łem , że oszu
k iw ano  m nie i przekonałem  się, 
że trzeba walczyć o przy jaźń 
m iędzy na rodam i“ .

Ksiądz From enteau stw ie rdz i! 
w  czasie kon fe renc ji, że Z lo t 
b e rliń sk i s tanow ił n iezm iern ie  
doniosły etap w  walce o pokój. 
P odkreś lił on z uznaniem, że 
m łodzież niem iecka, k tó rą  za-

„A r m il  u trzym u ją ce j zb y t d łu 
go pewną lin ię  obronną grozi 
niebezpieczeństwo spadku spra
w ności“ .

Sądząc z h is te rycznych ape
ló w  w o jennych Van Fleeta — 
tuż po ko le jnych  w ypadkach 
pogwałcenia s tre fy  ne u tra lne j 
Kaesongu przez s iły  zbro jne 
U S A  —  kończy kom enta to r —  
można ła tw o  dojść do w n iosku , 
że agi'esorzy am erykańscy u - 
k ry w a ją  zbrodnicze in te nc je  pod 
maską swego rzekom o „szcze
rego pragn ien ia  po ko ju “ .

Rodzice żołnierza 
amerykańskiego odmówili 

przyjęcia odznaczeń
(a) NO W Y JO R K  (PAP). Jak

donosi dz ienn ik  „Peoples W o rld “ , 
rodzice żołnierza am erykańskie
go znajdującego się w  n ie w o li 
w  K o re i P ółnocnej — Paula 
S hn oo ra  od m ów ili p rzy jęc ia  od
znaczenia, k tó re  m ia ło  być w rę 
czone im  przez am erykańskie  
w ładze wojskow e. Rodzice Pau
la Shnoor‘a odpow iedzie li: „J e 
steśmy ba rdz ie j za interesowani 
w  pow rocie  naszego syna, n iż 
w  p rzy jm ow a n iu  odznaczeń“ . 
M a tka  Paula Shnoor'a odczytała 
w ładzom  w o jskow ym  następnie 
w y ją te k  z lis tu  od syna:

„W spółczu ję  na rod ow i ko re -

truw a no  ideolog ią h itle row ską , 
w ychow yw ana je s t obecnie w  
N iem ie ck ie j Republice Demo
kra tyczne j w  duchu p rzy jaźn i 
m iędzy narodam i.

Działaczka kato licka , M aubo r- 
gne pow iedzia ła : „Z ło ż y liś m y  w  
B e rlin ie  przysięgę, że pozosta
n iem y zjednoczeni w  obronie 
pokoju. M łodzież św iata d o trzy 
ma te j p rzys ięg i“ .

R obo tn ik  z zakładów  Renault, 
działacz Z w iązku  R epu b likań 
sk ie j M łodzieży F rancusk ie j 
Echard ostro nap ię tnow a ł po
stępowanie w ładz francusk ich  i 
am erykańskich, k tó re  us iłow a ły  
zagrodzić drogę m łodzieży, uda
jące j się do B erlina . „P ierwszą, 
w o lną ziemię, jaką  zobaczyli
śmy, by ła  radziecka s tre fa  A u 
s tr ii. W ie lu  z delegatów, k tó rzy  
przedtem  w yzn aw a li inne po
glądy, zrozum iało, że w o jny  
chcą ci sami ludzie, k tó rzy

(f) B E R L IN  (PAP). —  No
w ym , faszystow skim  aktem  te r
ro ru  w ładz zachodnio-niem iec- 
k ich  jest b ru ta ln e  prześladowa
nie L. W iich te r — cz łonk in i 
M iędzynarodow ej K o m is ji K o 
biecej do badania zbrodn i w o jsk  
am erykańskich i  lisynm anow - 
skich w  Kore i. Została ona k i l 
ka k ro tn ie  aresztowana, jednak 
w ładze bońskie b y ły  zmuszo
ne, pod silną presją o p in ii pu 
b liczne j N iem iec zachodnich, 
zw o ln ić  tę n ieugiętą bo jow n icz- 
kę o pokój.

Jak donosi prasa, W Schter 
przem aw ia ła  w  w ie lu  m iastach

ańskiem u —  pisze P au l Shnoor
— 1 oburzony jestem, że jeste
śm y przyczyną jego cierpień. 
Z b y t w ie le  w idz ia łem  zniszczeń 
i dlatego bardzo żałuję, że b ra 
łem  w  te j zbrodn i choćby n ie 
w ie lk i ud z ia ł“ .

USA wysyłają do Korei 
marynarzy brazylijskich
(f) N O W Y  JO R K  (PAP). W  

Stanach Zjednoczonych zna jdu 
je  się dw a tysiące m arynarzy  
b ra z y lijs k ic h , k tó rzy  p rz y b y li 
do U S A  ja kob y  celem przejęcia 
dwóch k rążo w n ików  am erykań
skich odstąpionych B ra zy lii. O - 
becnie do o p in ii publiczne j do
szły w iadom ości, że m arynarzom  
tym  grozi w ysy łka  do K o re i w  
celu uzupe łn ien ia  s tra t agreso
rów  am erykańsko-angle lskich. 
Doniesienia te w y w o ła ły  fa lę  
pro testów  w  B ra zy lii.

Żołnierze norwescy 
protestują przeciwko 

wysyłaniu ich do Korei
(f) LO N D Y N  (PAP). Jak  do

nosi agencja Reutera z Oslo, 
żołnierze jednego z ba ta lionów  
a rm ii no rw esk ie j, s tac jonu jące
go w  pó łnocnej N orw eg ii, prze
s ła li do parlam entu  i  rządu p ro 
test p rzec iw ko  w ysy ła n iu  w o jsk  
norw eskich  do K ore i.

przeszkadzali nam  w udan iu  
się do B e rlin a “ .

Prasa postępowa podkreśla, 
że w ypow iedz i francusk ich  de
legatów  na Z lo t zadały decydu
jący  cios oszczerczym re lac jom  
pism  reakcy jnych  o Zlocie.

Reakcja fińska prześladuje 
uczestników Zlotu 

berlińskiego
(f) M O S K W A  (PAP). Agen

c ja  TASS donosi z He ls inek, że 
reakc ja  fińska  stosuje repre  - 
sje wobec chłopców  i  dz iew 
cząt, k tó rzy  uczestniczyli w 
Z locie M łodych B o jo w n ikó w  o 
P okó j w  B e rlin ie . Prasa de
m okra tyczna podaje, że w  
je dn ym  z przedsięb iorstw  m ia 
sta O u lu  została zw oln iona z 
pracy A. R itckangas. Jedyną 
przyczyną zw o ln ien ia  te j dz iew 
czyny by ło  to, że uczestniczyła 
w  Z locie be rliń sk im .

N iem iec zachodnich, opow iada
jąc praw dę o tym , co naocznie 
w idz ia ła  w  Kore i. Zebrania te 
m im o te rro ru  p o lic ji, cieszyły 
się o lb rzym im  powodzeniem.

K ie ro w n ic tw o  SPD w y k lu czy 
ło W ächter z te j p a r t i i — za 
działalność w  obronie pokoju.

W ächter ośw iadczyła, że m i
mo wszystk ich prześladowań, 
będzie kon tynuow a ła  swą p ra 
cę, by zapoznać m ieszkańców 
N iem iec zachodnich z praw dą o 
bestia lstw ach am erykańskich w  
K o re i i  z bohaterską w a lką  na
rodu koreańskiego przeciw ko 
agresorom.

137 tys. podpisów 
pod Apelem Pokoju 

w Urugwaju
(a) N O W Y  JO R K  (PAP). — 

Z U ru g w a ju  donoszą, że akcja 
zbieran ia podpisów  pod apelem 
Ś w ia tow e j Radv P oko ju  ro z w i
ja  się pom yśln ie. Dotychczas 
przeszło 137 tys. ob yw a te li u ru 
gw a jsk ich  z łożyło podpisy pod 
apelem.

Odznaczenie
Al. Gerasimowa orderem 

Czerwonego Sztandaru 
Pracy

(f) M O S K W A  (PAP). P rezy
d ium  Rady N ajw yższe j ZSRR 
odznaczyło A leksandra  G erasi
m owa za w y b itn e  zasługi w  roz
w o ju  m a la rs tw a  radzieckiego, 
w  zw iązku z 70-leciem  urodzin  
—  orderem  Czerwonego Sztan
da ru  Pracy.

Ludność Trizonii potępia 
remiiitaryzację

(f) B E R L IN  (PAP). Z Duessel- 
do rfu  donoszą, że K o m ite t 
G łów ny dla  S praw  Referendum  
przeciw ko re m ilita ry z a c ji ogło
s ił k o m u n ika t w  zw iązku  z o- 
s ta tn im  ośw iadczeniem am ery
kańskiego wysokiego kom isarza 
M ac C loy ‘a. M ac C loy z łożył 
deklarację , w  k tó re j zakom un i
kow ał, że re m ilita ry z a c ja  N ie 
m iec zostanie znacznie przyśpie
szona, gdyż „ je s t to zgodne z 
w o lą  ludności n iem ie ck ie j“ .

K o m ite t G łów ny stw ierdza, 
że oświadczenie M ac C loy ‘a jes t 
sprzeczne z rzeczyw istością i nja 
na celu wprowadzenie w  b łąd o- 
p in ii pub liczne j S tanów  Z jed 
noczonych. Jedynie Adenauer, 
Schumacher, L e h r i  grupa ge
ne ra łów  h itle ro w sk ich  chce re 
m ilita ry z a c ji. Lecz ludność N ie
m iec zachodnich, a zwłaszcza 
m łodzież — przeciw staw ia  się 
re m ilita ry z a c ji w  sposób zdecy
dowany. W  ciągu osta tn ich ty 
godni wzm ogła się ,w Niemczech 
zachodnich kam pania p rzeciw 
ko re m ilita ry z a c ji. W  tak ich  
m iastach, ja k  Hanau, Fuerth , 
Recklinghausen oraz w  w ie lu  
innych  m iejscowościach odbyło 
się niedawno referendum , w  
k tó ry m  uczestniczyli wszyscy u - 
p ra w n ien ł do głosowania. 90 
procent w ypow iedz ia ło  się prze
c iw ko  re m ilita ry z a c ji.

Proces obrońców pokoju 
w Turcji

(a) S O F IA  (PAP). —  Z A n k a 
ry  donoszą, że rozpoczął się tam  
proces 25 tu reck ich  działaczy 
postępowych, aresztowanych za 
propagandę na rzecz pokoju. 
Proces toczy się p rzy drzw iach 
zam kniętych.

Rząd turecki 
rozbudowuje więzienia
(d) T E L  A V IV  (PAP). — Jak 

donoszą z A n ka ry , o fic ja ln y  
organ rządu tureckiego dzien
n ik  „Z a fe r“  op ub liko w a ł a r ty 
ku ł, w  k tó ry m  stw ierdza, że w 
okresie is tn ien ia  re p u b lik i tu 
reck ie j zbudowano w  całym  
k ra ju  dodatkowo 57 więzień.

Budowa w ięzień w  T u rc ji 
wzmaga się z każdym  rok iem  
W roku bieżącym w toku budo
w y zna jdu je  się dalszych 28 
gm achów w ięziennych, .

Młodzież świata dotrzyma przysięgi pokoju
Oświadczenia delegatów na II I  Światowy Zlot w Berlinie

(f) M O S K W A  (PAP). O dbyło

Władze Trizonii przesiadują 
bojowniczkę o pokój

Ponad 300 nowych zakładów 
przemysłowych powsiaje na Węgrzech

(f) B U D A P E S ZT  (PAP). 5 - le t-  
n i p lan rozw oju  gospodarki na
rodow ej W ęgiersk ie j R e pu b lik i 

Ludow e j p rzew idu je  zbudowa
nie  ponad 300 nowych zakła
dów przem ysłow ych, w  te j l i 
czbie 267 zakładów  przem ysłu 
ciężkiego.

W  szybkim  tem pie posuwa 
się naprzód budowa w ie lk iego 
D una jskiego K om b in a tu  M eta 

lurgicznego oraz e lek trow n i *  
Inocie. 4 miesiące przed ter
m inem  uruchom iono wielkie 
zakłady przemysłowe, w  Du'  
nawelde. W  oko licy  Użapust® 
o tw a rto  na jw iększe na Węgrzech 
kam ien io łom y. Praca w  tyci* 
kam ien io łom ach jest całkowici® 
zmechanizowana. Z na jdu ją  s1® 
tu ta j o lb rzym ie  złoża bazaltu.

Otwarcie Polskiej Wyższej Szkoły 
Przemysłowej w Czechosłowacji

(f) P R A G A  (PAP). — W  K a r
w in ie  nastąpi 1 w rześnia br. o- 
tw arc ie  P o lsk ie j Wyższej Szko
ły  P rzem ysłowej. W iadomość o 
o tw a rc iu  szkoły p rzy ję ta  zosta

ła n iezw yk le  radośnie przez i®" 
dność polską Śląska Cieszy»' 
skiego, k tó ra  w idz i w  tym  Je'  

| szcze jeden dowód tro sk liw e j 
i p ie k i rządu czechosłowackiego

Pod groźbą bagnetów Anglicy 
eksploatują naftę w Iraku

(d) LO N D Y N  (PAP). D z ienn ik 
„D a ily  W o rke r“  donosi, że w 
Bagdadzie ogłoszono tekst no
wego uk ładu  zawartego przez 
rząd Ira ku  z ang lo -am erykań - 
sk im i koncernam i n a fto w ym i 
„ Ira q  Petro leum  Co“  i „M os- 
sui O il Co“ , k tó re  zm onopolizo
w a ły wydobycie  n a fty  w  Ira ku

Nowe porozum ienie wzmaga 
jeszcze bardzie j kon tro le  obcych 
m onopoli nad przem ysłem  n a f
tow ym  Iraku .

U kazu jący się w  Bagdadzie 
dz ienn ik  „A l Is t ik la l"  ostro k r y 
ty k u je  nowe porozum ienie i 
podkreśla, że je dyn ym  rozsąd
nym  rozw iązaniem  by łaby na
c jona lizac ja  przem ysłu n a fto 
wego w  Iraku . System koncesji 
— pisze dz ienn ik — daje W ie l
k ie j B ry ta n ii p re tekst do t rz y 
m ania w o isk  w Ira k u  i  u ła tw ia  
je j grab ien ie  narodu.

(f) R Z Y M  (PAP). — Dzienni*
„A v a n t i“  w  korespondencji 1 
Londynu  donosi, że d y re k to r ge'  
ne ra lny „ I ra q  P etro leum  Com' 
pany“  Gibson, k tó ry  stał na cz®' 
le de legacji b ry ty js k ie j w  okr®' 
sie rokow ań z rządem Ira ku  "  
spraw ie na fty , ośw iadczył, 
je ś lib y  w  Ira k u  nie  by ło  wojss 
b ry ty js k ic h , to A n g lik o m  nie u'  
dałoby się zawrzeć porozumie' 
n ia  z rządem bagdadzkim .

Obecność w o jsk  bryty jski® * 
w  Ira k u  pozwalała dotychczas 
t łu m ić  ruch narodow y i  jednO' 
cześnie w zm acnia ła pozycję ° ' 
becnego prem iera , k tó ry  che* 
ciąż b ro n i in teresów  kap ita ł“  
zagranicznego zainwestowane?9 
w  ira c k im  przem yśle naftowym* 
nie może jednak  nie liczyć si® 
ze zm ianą na s tro jó w  op in ii Pu'  
b liczne j w  zw iązku z wypadka' 
m i w  sąsiednim  Iran ie .

Francuscy kolonizatorzy barbarzyńsko 
bombardują wsie Vietnamu

(f) P E K IN  (PAP). Jak  donosi 
V ie tnam ska Agencja In fo rm a 
cy jna, lo tn ic tw o  francusk ie  w  
dalszym  ciągu bom bardu je  b a r
barzyńsko ludność cyw iln ą  wsi 
w  V ie tnam ie  Północnym . W  lip -  
cu — lo tn ic tw o  francusk ie  do
konało w ie lu  ciężkich na lo tów  
na wsie p ro w in c ji T a i B in  na 
po łudn iow y wschód od Hanoi.

Sam oloty francusk ie  dokonu
ją  rów n ież na lo tów  na kościo ły 
ka to lick ie . W  p ro w in c ji Tuan 
T ien  w  V ie tnam ie  Ś rodkow ym  
sam oloty wroga zbom bardow ały 
trz y  kościoły. We w s i Tan H u

w  czasie bom bardow ania ko ' 
ścioła zginęło w ie lu  wiernych" 

&
(a) P E K IN  (PAP). V ie tnam ' 

ska Agencja In fo rm a cy jn a  d y  
nosi, że oddzia ły Vietnamsld®) 
A rm ii D em okratycznej i  party* 
zantów p ro w a dz iły  w  ciągu HP' 
ca ak tyw ne  dzia łan ia  bojo)®9 
przeciw ko w o jskom  n iep rzy i8'  
cielą w  po łudn iow ych p ro w ih ' 
cjach: B ak Ldże, M i Tuong * 
Jan D in . t

Do najcięższych w a lk  dosrf9 
w  re jonach K ong V in  l  inni® , 
w  p ro w in c ji B ak Ldże. W  tok1̂ 
tych w a lk  ko lon iza to rzy  franc» ' 
scy pon ieś li c iężkie s tra ty .

Nowe aresztowania w Indonezji
(f) H A G A  (PAP). Z  D żakar

ty  donoszą, że po lic ja  indone
zy jska przeprowadza masowe 
aresztowania wśród działaczy 
dem okratycznych. W  d n iu  26 
Sierpnia aresztowano dalszych 
100 osób, wśród k tó rych  zna j

du je  się 18 cz łonków  parlamet*'
tu  indonezyjskiego. N aw et P®9'  
w icowe dz ien n ik i indonezyP 
skie przyznają, że represje w0* 
bec elem entów  postępowych 
stosowane pod naciskiem  i® ' 
p e ria lis tów  am erykańskich.

Ponad 21 tysięcy japońskich 
przestępców wojennych 

wypuszczono na wolność
(f) P E K IN  (PAP). Agencja 

Nowych Chin donosi z Tokio , 
że rząd japońsk i „z re h a b ilito 
w a ł“  dalszych 21.130 współucze
s tn ikó w  agresji japońsk ie j — b. 
zawodowych o fice rów  a rm ii i 
f lo ty  japońskie i.

K O P E N H A G A  (PAP). M in i
sterstwo spraw ied liw ośc i D an ii

zaw iadom iło  o zw o ln ien iu  z 
zienia przestępcy wojennego 
sta, b. pełnomocnego przedsta' 
w ic ie la  N iem iec w  D a n ii w  °f 
kresie okupac ji h itle ro w s k i^ ' 
Został on swego czasu skażam 
przez D uńsk i Sąd Najwyższy na 
12 la t w ięzienia za dokona»1 
szeregu zbrodn i w  okresie W<« 
ny.

Wiadomości  sportowe
Koszykarze chińscy rnzeqrają w Polsce 

trzy spotkania
W  środę , 39 bm . p rz y b y ła  do

W a rs z a w y  re p re z e n ta c ja  c h iń s k ic h  
k o s z y k a rz y . W  s k ła d  re p re z e n ta c ji,  
k tó r e j  k ie ro w n ik ie m  je s t Ja n  F u - 
m in , w ch o d zą  z a w o d n ic y  z S zangha 
ju ,  P e k in u  i  T ie n -T s in u .

C h iń c z y c y  ro z e g ra ją  w  P o lsce  t r z y  
m ecze. P ie rw sze  s p o tk a n ie , w  k tó 
r y m  p rz e c iw n ik ie m  re p re z e n ta c ji 
c h iń s k ie j b ęd z ie  re p re z e n ta c ja  P o l
s k i,  o dbędz ie  s ię  w  c z w a rte k  30

b m . o  godz, 16.30 na C e n t r a l
K o rc ie  C W K S  w  W arszaw ie .

W  p o z o s ta ły c h  s p o tk a n ia c h , *  
re  ro z e g ra ją  C h iń c z y c y  w  nied**J 
2 w rz e ś n ia  w  G d a ń s k u  z rep re ** 
ta c ją  ZS S p ó jn ia  i w  środę
w rz e ś n ia  w e  W ro c ła w iu  z rep re^--------------  , .w ,.xv^«av.xę* o
ta c ją  ZS  G w a rd ia , goście  w y 9 
p ią  ja k o  re p re z e n ta c ja  akade fl1
k a  C h in  L u d o w y c h .

IWodeiarze radzieccy wezmą udział 
międzynarodowych zawodach w Poznanh»

W  m ię d z y n a ro d o w y c h  zaw odach  
m o d e li la ta ją c y c h , k tó re  odbędą  się 
w  d n ia c h  2 — 10 w rz e ś n ia  b r. na 
lo tn is k u  A e ro k lu b u  L ig i  L o tn ic z e j 
w  P o z n a n iu , w ezm ą  u d z ia ł e k ip y  
ZS R R , B u łg a r i i ,  R u m u n ii,  W ę g ie r 
i  P o ls k i.

W  zaw odach  w  P o zn a n iu  s ta r to 
w a ć  b ę d z ie  w  p oszcze g ó ln ych  k o n 
k u re n c ja c h  o g ó łe m  o k o ło  75 m o 
d e li la ta ją c y c h  ró ż n y c h  k a te g o r ii.

N a le ż y  p o d k re ś lić , że n a jp o w a ż 
n ie js z y m i k o n k u re n ta m i w  te j

s z la c h e tn e j r y w a l iz a c j i  m a łego  
n ic tw a  są m o d e la rz e  Z w ią z k u  
d z ie c k ie g o , do  k tó ry c h  n a le ż y  *0* 
szość re k o rd ó w  św ia ta .

P o ls k ie  b a rw y  n a ro d o w e  
ze n to w a ć  będą n a s tę p u ją c y  
n ic y :  Ś m ie ja  z R y b n ik a  (szŷ ff.
c e l: Z a w a l z P oznan ia  (w odn°P ,,ice ); Z a w a l z P oznan ia  (wodndPJp 
ty ) ;  K a ra b a sz  z P o zn an ia  (gum ó j* *
i  B re d s z n e id e r z L o d z i (m ode; l
s i ln ik a m i s p a lin o w y m i) . K Je r?!»a^ 
k ie m  e k ip y  p o ls k ie j je s t  B o le *4 
D e g le r  z P o zn an ia .

2 rekordy świata ciężkoatletów ZSRR
M O S K W A . — C ię ż k o a tle c l ra d z ie c 

c y  S am sonow  i  W o ro b o je w  u s ta n o 
w i l i  d w a  n ow e  re k o rd y  ś w ia ta  w  
p od n o szen iu  c ię ż a ró w . S am sonow  
s ta r tu ją c  w  w adze  k o g u c ie j p o d rz u 
c i ł  136,5 k g . W y n ik  te n  je s t lepszy

od p op rz e d n ie g o  re k o rd u  
s ta n o w io n e g o  p rzez  E g ip c ja n in *  
ia d o m a  o 1,5 k g . 4

D rug i, re k o rd  ś w ia ta  u s ta n o w jf^  
w adze  p ó łc ię ż k ie j W o ro b o je w , ™ 
rz u c a ją c  165 kg .

Pachman wygrał turniej szachowy w Prąd*®
P R A G A . W  z a k o ń c z o n y m  w  P ra 

dze m ię d z y n a ro d o w y m  tu r n ie ju  
sza cho w ym  p ie rw s z e  m ie js c e  za -  
Jął P a ch m a n  CCSR) — 13 p k t . ,  k tó 
r y  n ie  p rz e g ra ł a n i je d n e j p a r t i i  
(10 z w y c ię s tw  i 6 re m is ó w ). D ru g ie  
m ie js c e  z a ją ł SZabo (W ę g ry ) — 
12 p k t. ,  a da lsze : B a rcza  (W ę g ry ) 1 
S z to lc  (S zw ec ja ) — po 10,5 p k t .  i  
F o lty s  (CSR) — 10 p k t.

ilt-T y c h  p ię c tu  s z a c h is tó w  *ak*J 
ftk o w a ło  się d o  tu r n ie ju  ml®9 1 g  
s tre fo w e g o , k tó r y  odb ę d z ie  *1® 
S z to k h o lm ie  w  1952 r .

P o la k  P y t la k o w s k i w y g ra *  j.  
o s ta tn ie j ru n d z ie  ze S zto tcem , ^  
m u ją c  o s ta te czn ie  » m ie js c e  ■" 
p k t.

Sprzęt trzeba szanować
W y n ik i  os iągane  p rzez  naszych  

s p o rto w c ó w  za leżne  są w  w ie lu  w y 
p a d ka ch  od sp rz ę tu , ja k im  d yspo 
n u ją . S p rz ę t te n  je s t często  b a r
dzo k o s z to w n y , n ie k ie d y  s p ro w a  - 
d z a n y  z z a g ra n ic y . T a k  ie s t w  s p o r
c ie  m o to ro w y m . g dz ie  m o to c y k le  
w y c z y n o w e  do  ra id ó w , w y ś c ig ó w  i 
ż u ż lu  sp row a d zać  m u s im y  za cen 
ne d e w iz y . M o to c y k le  te  są w ła s 
nością  spo łeczną, a oddane  do  d y 
s p o z y c ji ró ż n y c h  zrzeszeń i o rg a 
n iz a c ji  s p o r to w y c h  p o w in n y  b y ć  
p rzez  n ie  o toczone  n a jtro s k liw s z ą  
op ie ką .

N ie s te ty , n ie  zawsze ta  o p ie ka  s to i 
na  o d p o w ie d n im  p o z io m ie . W  W a r-

szaw ie  na  c e n tra ln y m  d w o rc u  
jo w y m  s ta ły  p rzez  n ie s p e łn a  dvv?*

4bez o p ie k i  m o to c y k le  ż u ż ló w ^ ', 
k tó r y c h  nasi s p o r to w c y  w a lc z y k i*
D rp h m  w  mpr*Tii »o StWSO i
P rz y w ie z io n o  je  do W a rs z a " ^ -¿ i ' 
zo s ta w io n o  na d w o rc u , n ie  t r  „y 
cząc s ię  a n i o ic h  o d p o w ie d n ie  ,, 
bezp ieczen le , a n i też s k ie ro "  
do w ła ś c iw y c h  k lu b ó w .

N ie  w ia d o m o , czy  p rz y p a d k 1̂ ), 
w  ty c h  ce n n y c h  m o to c y k la c h  v ft> 
b ra k  te ra z  Ja k ich ś  n le z b ę d '1 oC|' 
częśet, w ia d o m o  je d n a k , „  pP* 
p o w ie d z ia ln i za ta k i  s ta n  rŁ®®29' 
w in n i b y ć  u k a ra n i.
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Dziś spekulują mięsem, wczoraj...
(KO RESPO NDENCJA W ŁA S N A  „T R Y B U N Y  L U D U “)

K ie dy  klasa robotnicza p ro
wadziła tw arda  w a lkę  z oku 
pantem — oni ży li za pan bra t 
*  w ie jsk im  żandarmem, oni pe
ne tro w a li na wpół żywe getta,
J>ni płaszczyli się przed p ijanym  
fe ld feb lem , aby za cenę n a j
miększych poniżeń, za bu te lkę  
b im bru, postaw ioną przed fa 
szystowskim  zbirem, za denun
cjację — zdobywać sobie prawo 
Erabienia własnego narodu.

Ci sami. Poznajem y ich od ra - 
zu- Znam y ich twarze, nalane 
«a rk i, niespokojne zawsze oczy 
W idzie liśm y ja  k ilk a  la t temu 
' v załadowanych pociągach do 
W rocław ia i Szczecina. skąd 
'Wracali objuczeni pow ykręca
nym i gdzieś k la m kam i, e lek
trycznym i liczn ikam i, w y rw a 
nymi ze ścian dom ów, poszwa- 
*ni, z k tó rych  pierze zaścielało 
cale wsie na zachodnich i pó ł
nocnych krańcach naszego k ra -  
JU- Zostać na Z ien rach  Odzys
kanych pracować ja k  m ilio n y  
— n>'e chcieli.

N ie ma żadnych w ą tp liw ośc i, 
Ze m am y do czynienia w łaśnie 
z n im i, ludźm i, k tó rych  życiową 
dewizą jest żerować na czyimś 
trudzie. Jeszcze parę la t temu. 
k iedy trw a ła  ciężka, pam iętna 
Walka o chleb, k iedy  naród ra 
dziecki spieszył nam  z tak po
trzebną pomocą w  z ia rn ie  — 
otM tysiące k w in ta li zboża za- 
nrien ia lj w  cuchnący b im ber 

To ci sami. k tó rych  jeszcze 
tak  n iedawno w idz ie liśm y w  o- 
Eonkach po perka l, w  ko le jkach 
Pp flanelę. Ci sami, k tó rzy  t r u 
p im  odorem szeptów o b lisk ie j 
Wojnie, stekiem  plotek zapoży- 
rzonych od swych im p e ria lis ty 
cznych mocodawców, s ta ra li się 
zatruć atm osferę tw órcze j p ra 
ny całego narodu, nam aw iać do 
Uboju m acior, k rów  do jnych, 
niszczenia końskiego pogłow ia!

Jakże dobrze ich znamy. W y-* 
P ieran i przez klasę robotniczą, 
Trzez pracujące chłopstwo, ru 
gowani z życia — p o tra f ili za
padać się na k ilk a  m iesięcy, g i
nąć na ja k iś  czas, aby znów ja k  
stado n igdy nie sytych szakali 
zJawić się na now ym  żerow isku 
Zw iastu jąc i  powodując nowe 
trudności.

Dziś speku lu ją  mięsem. Za
ro iło  się od nich na wsi. C h y ł
k iem  przem yka ją  po w ie jsk ich  
targow iskach. Ci sami.

A le  znają ich wszyscy zbyt 
dobrze, zbyt d ług i jes t rachu 
nek k rzyw d , ja k i w ystaw ia  im  
cały naród, aby m og li działać 
bezkarnie

Weźmy jedną ty lk o  gm inę — 
Ernina Radzym in w w o j. w a r
szawskim. I  tu p róbow ali i p ró
bu ją jeszcze ryć, ale odprawa I

ja ką  dostają staje się dla n ich 
dobrą nauczką.

Skóra Zofia , Zych K aro l, 
Bartczak Tadeusz, Sasin M a
rian , Jankow ska Leokadia, M a
ta W acław, M otyczyńska W ła 
dysława, K uch ta  S tefan ia — o- 
to n iepełna zresztą lis ta  speku
lan tów , zdemaskowanych w 
ciągu jednego tygodnia przez 
społeczeństwo gm iny  Radzym in, 
przez organa w ładzy ludow ej.

M ata W acław  — notoryczny 
spekulant, k iedyś drobny sk le
p ikarz, m a ły  w ie jsk i lichw ia rz . 
Takich ja k  on dobrze pamięta 
przedwojenna wieś; z je j nędzy 
bowiem  c iągnęli n ielada zysk 
M atę W acława zna gromada 
S łupia, zna go grom ada S ie ra 
ków. Czujność te j grom ady po
zw o liła  uchw yc ić  tego szczwa- 
nego lisa, k tó ry  zawsze ko rz y 
sta ł z pracy innych.

Znaleziono u niego ko m 
p le tn ie  urządzoną, dobrze za
m elinow aną pracow nię ma -
sarską (kiedyś prawdopodob
nie była by to b im brow nia), 
gdzie w  w arunkach urąga ją - 
cych n a jp ry m ity w n ie js z y m  na
kazom h ig ieny, fa b ryko w a ł 
często z chorych a naw et t 
zdechłych św iń  — drogie w ę
d liny . _ Znaleziono u niego du 
ża ilość tych na jw ą tn liw sze j 
w artości w ęd lin , sporządzonych 
z chorych na czerwonkę tucz
n ików .

A lb o  Jankow ska Leokadia, 
zamieszkała w  W arszaw ie przy 
ul. S iennej. Dw a razy ju ż  
karana za spekulację, ja k  się 
okazało w  trzech m iejscach 
m eldowana, n igdzie  natom iast 
n ieuchw ytna  A  jednak z d e 
maskowana została w  Radzym i - 
nie przez chłoną z grom ady 
Rżyska, od którego starała się 
kun ie  cielaka.

Pracuje? Nie. Pracowała? 
Nie. Co ro b iła  w ięc przez 
przeszło 6 la t  niepodległości w  
okresie, k iedy  ca ły naród b u 
dow a ł swoją ojczyznę? To, co 
wszyscy ludzie  je j pokro ju . Za
wsze tam , gdzie najgorsze szu
m ow iny, zawsze pasożytując na 
organizm ie całego społeczeń
stwa, n igdy  na tom iast przy 
codziennej, system atycznej p ra 
cy.

Skóra Zofia , Zych K aro l. 
Bartczak Tadeusz — oto n ie
doszli w łaśc ic ie le  trzech be
konów  w yłudzonych od ehło - 
pa, k tó ry  p rzy jecha ł z n im i na 
tygodn iow y spęd żywca do Ra
dzym ina. D ługo go nam aw ia li, 
w yko rzys ta li jego n ieśw iado
mość. Sprzedał.

A le  w  sw ym  rachunku  spe
ku lan c i jednego nie uw zg lęd
n ili.  N ie uw zg lę dn ili, że w  spo

łeczeństw ie są coraz bardzie j
izo low ani. K toś ich zauważył, 
ktoś ich zdemaskował. T łu  - 
maczenie, że trz y  przeszło 100- 
k ilo w e  bekony kup ione zosta
ły  na chów — fun ta  k ła kó w  nie 
jest w arte . S chw ytan i speku
lanci zresztą zbyt dobrze znani 
są we wsi M a rk i, skąd pocho
dzą, podobnie ja k  ich kolega 
po fachu ex -rzeźn ik  Sasim 
M arian ; zbyt w ym ow ny jest 
fak t, że n igdzie nie pracują, 
aby w ie rzyć choćby jednem u 
ich słowu.

Od ciem nych siucht, poprzez 
szaber, pędzenie b im bru , aż 
do wczorajszych bekonów, tru d 
n il i się ko le jno  w szystk im , ży 
jąc n ie je dn okro tn ie  lep ie j od 
na jo fia rn ie jszych . Do czasu 
jednak.

W  gm in ie  R adzym in w yp ad 
ków  podobnych by ło  osta tn io 
w ięcej. W  ciągu osta tn ich k i l 
kunastu dn i zdemaskowano 
w ie lu  spekulantów . K to  ich zde
m askował? Nazw isk jest wiele. 
K ró tk o  m ów iąc społeczeństwo, 
jego na jba rdz ie j św iadom i 
przedstaw icie le, tacy ja k  syn 
m ałorolnego chłopa — F ilip o 
wicz, ja k  szewc z Radzym ina — 
Szawel. ja k  p ra cow n ik  G S-u 
syn chłopa — W ardak, ja k  inn i.

W alka ja ką  .wypow iedziano w  
gm in ie  R adzym in i w  innych 
gm inach tego pow ia tu  wszyst
k im  spekulantom , w y d rw ig ro 
szom i paskarzom nie pozostała 
bez w idocznych sku tków . Pełna 
m ob ilizac ja  politycznego, spo
łecznego i gospodarczego a k ty 
wu przeciw  hienom  zaopatrze
nia spowodowała, że w czora j na 
tygodn iow ym  gm innym  spędzie 
w  R adzym in ie  kup iono 16 sztuk 
św iń przecię tnej w ag i 145 kg 
(plan — 21 sztuk), podczas gdy
2 tygodn ie  tem u kup iono  ty lk o
3 sztuki., tydz ień  tem u 10 sztuk,

W  gm in ie  Jadów gm inna
spółdzielnia zakup iła  w czora j 33 
sztuki tuczn ików  (plan 32 sztu
k i). czy li trz y  razy w ięcej, niż 
dwa tygodn ie  tem u i przeszło 
dwa razy w ięcej n iż  w  ub ieg łym  
tygodniu. W  gm in ie  Tłuszcz, 
gdzie rów n ież w czora j odbył się 
skup św iń  podaż by ła  o prze
szło 50 procent w iększa, n iż  w  
ciągu ostatn ich paru  tygodn i.

W a lka  ze spekulac ją  w  po
w iecie R adzym in  trw a . Speku
lanc i m im o, że ju ż  trochę prze
trzeb ien i, jeszcze pode jm u ją  i 
podejm ować będą p róby  dezor
ganizowania naszego zaopatrze
nia. P róby te jednak skazane są 
na niepowodzenie. Ś w ia t pracy, 
w którego in teresy godzą te 
ohydne m ach inacje  pode jm uje  
m eubłaganą w a lkę  ze spekula- 
cją.

W IT O L D  K U C Z Y Ń S K I

Radziecka delegacja na 
sesję Międzynarodowego 

Związku Studentów 
przybyła do Warszawy
W  dn iu  29 bm. p rz y b y li do 

W arszawy radzieccy delegaci na 
rozpoczynające się 31 s ierpn ia 
br. posiedzenie Rady M iędzyna
rodowego Z w iązku  S tudentów : 
M ich a ił P ies lak — p rzew odn i
czący delegacji, B ohater Z w iąz
ku  Radzieckiego — W ik to r  R u
nów, H a lina  G niezdiłow a i  W a
le n tin  W dow in.

Na lo tn is k u  delegację radziec
ką serdecznie p o w ita li przedsta
w ic ie le  M iędzynarodowego
Z w iązku  S tudentów  z przewod
niczącym  M ZS — Józefem 
G rohm anem  oraz przedstaw icie 
le Zarządu G łównego Z M P  z 
k ie ro w n ik ie m  W ydzia łu  S tu 
denckiego, Ładoszem i  k ie ro w 
n ik iem  W ydzia łu  Zagraniczne
go — Dynerem  na czele, k tó 
rzy w rę czy li delegatom  w iązan
k i kw ia tó w .

Szkoły ZSRR u progu roku szkolnego

Szkodnicy zostali zdemaskowani
— Złą op in ią  wśród sąsiadów 
cieszył się A leksander Jakuba- 
®zek zam ieszkały w  Cichaniu 
Ern. M ys łów  w  powiecie łu k o w 
skim. Znany b y ł on ze swojego 
drog iego  stosunku do P o lsk i 
Ludow e j, z nam aw ian ia  oko
licznych gospodarzy do n iep ła 
cenia podatków.

Jakubaszek znany b y ł wśród 
sąsiadów także ja ko  hand larz 
haięsem pochodzącym z n ie le 
galnego ubo ju  i  in n y m i tow a ra 
m i, k tó re  sprzedawał po speku
la cy jnych  cenach. Za 1 kg  cuk - 
£u np. b ra ł on 7 zł. Chętnie 
hand low a ł rów nież wódką, k tó - 

sprzedawał po 50 zł l i t r .
Szkodnik Jakubaszek został 

jednak zdem askowany w  ten 
sposób, że pasażerowie au tobu
su k tó ry m  us iłow a ł on prze
wieźć do W arszawy na speku
lac ję  około 50 kg  mięsa da li 
fcnaę organom MO.

H and la rz  m ięsem pochodzą
cym  z nielegalnego uboju F ra n 
ciszek G rom adzki z W orgó lów  
Sniina S id n ik  skupow ał masowo 
cie lęta i  św in ie  od okolicznyph 
gospodarzy.

N ie w szystkie  jednak św in ie  
kupow a ł G rom adzki. In tereso
w a ły  g ° ty lk o  chore sztuk i • za 
k tó re  p ła c ił m niejsze ceny. M ię -

(KORESPONDENCJA W ŁA SNA
so z chorych św iń  i c ie lą t sprze
daw a ł następnie po speku lacy j
nych cenach.

S pekulanta Grom adzkiego zła
pano, gdy us iłow a ł on sprzedać 
mięso do p ryw a tnych  restau
ra c ji w  B ia łe j Pod laskie j. Na 
wozie pod kozłem  znaleziono po
nad 80 kg mięsa zaw iniętego w  
brudne w o rk i. Po zbadaniu 
mięsa przez lekarza okazało się, 
że część by ła  zepsuta.

S pekulanci n ie  przebiera ją  w  
środkach oszukiw ania ludzi. 
T ak np. pracow nica G m inne j 
S pó łdzie ln i „Samopomoc C h łop
ska“  we w si Pożóg, gm ina R u
dy, M a ria  K ra jew ska , oszuki
wa ła k lien tó w , pobiera jąc ceny 
wyższe od obow iązujących. K u 
pu jącym  w  sklepie chłopom  
sprzedawała ona flane lę  po 18 
zł za m etr, zam iast 12,19 zł. 
Za m e tr su ró w k i pobierała ona 
12.80 zł, zam iast 7,98 zł. Poza 
tym  K ra jew ska  pobierała spe - 
ku la cy jn e  ceny za inne to w a 
ry  sprzedawane w  spółdziel - 
ni.

Członkow ie P rezyd ium  G m in 
ne j Rady N arodow e j w  N iedź
wiedzicach, opow iadają o per
fid n ych  metodach spekulantów  
docierających na wieś w  celu

T R Y B U N Y  LUDU ")
w yku p yw a n ia  od ch łopów  św iń
i cie ląt.

— B y ły  u nas w yp ad k i, że 
k la sy fika to rzy  na punktach 
skupu źle k la s y fik o w a li św i -  
nie. Chłop zab iera ł św in ię  z 
w agi, a k ilk a  m e trów  za 
punktem  skupu kup ow a ł ją  
spekulant. T ak ich  k la sy fika  - 
to rów  będziem y w yrzucać i 
oddawać w  ręce w ładz. Spe
ku lan to m  zaś n ie  radz im y 
pokazywać się w  pob liżu  p u n k 
tów  skupu.

— Do w a lk i z hand la rzam i 
tru d n ią cym i się n ie lega lnym  u -  
bojem  — m ów i przewodniczący 
spó łdz ie ln i p ro du kcy jn e j „C ze r
wona gw iazda“  w  gm in ie  B y - 
chów, ob. S iu rek — po w in n i 
w łączyć się wszyscy ch łop i. Za
danie w a lk i ze speku lantam i 
jest trudne . Szkodnicy c i dzia
ła jący  p rzeciw ko naszej gospo
darce um ie ją  się dobrze masko
wać Postaram y się jednak  u - 
kręc ić  im  k a rk  ja k  na jszybcie j.

Dużo podobnych w ypow iedz i 
można tisłyszeć w  m ieście i  na 
wsi. C ierp liw ość lu d z i p racy 
wobec dezorganizatorów  rynku , 
kom b in a to rów  skończyła się. 
Skończy się także pasożytnicza 
działa lność spekulantów , żeru
jących na ro b o tn ik u  i  chłopie.

(iw a)

Egzaminy na wyższych 
uczelniach

W  m y ś l za rząd ze n ia  M in is t ra  S zkó ł 
W yższych  i N a u k i e g z a m in y  ses.ii 
je s ie n n e j o ra z  e gz a m in y  p o p ra w k o 
w e  se s ji w io s e n n e j odbędą  się we 
w s z y s tk ic h  szko ła ch  w y ż s z y c h , p o d 
le g ły c h  M in is te rs tw u  S z k ó ł W y ż 
szych  i N a u k i w  te rm in ie  o d  1 do 
30 w rz e ś n ia  b r.

S tu d e n c i I I I  ro k u  s tu d ió w  na  w y 
d z ia le  ro ln ic z y m  w  z a k re s ie  a g ro 
n o m ii,  e k o n o m ik i r o ln e j,  z o o te c h n i
k i ,  c h e m ii ro ln e j*  i  g le b o zn a w s tw a , 
o c h ro n y  ro ś lin ,  m e c h a n iz a c ji r o ln ic 
tw a , o g ro d n ic tw a , o raz  na w y d z ia 
łach  o g ro d n ic z y m  i m le c z a rs k im  — 
m ogą zd aw a ć  e gz a m in y  z se s ji je 
s ie n n e j w  te rm in ie  do 15 p a ź d z ie r
n ik a  b r.

M ło d z ie ż  zd a ją ca  e g z a m in y  w in n a
ja k  n a jw c z e ś n ie j zapoznać s ię  ze 
szcze gó ło w ym  h a rm o n o g ra m e m  te r 
m in ó w  e g z a m in ó w  o g ło szo n ych  w  
p oszcze g ó ln ych  u c z e ln ia c h .

M ija ją  osta tn ie dn i w a ka c ji 
le tn ich . Szczęśliwa dz ia tw a ra 
dziecka, otoczona opieka swo
jego narodu, wypoczywa, nabie
ra s ił i zdrow ia. W  tym  roku  w  
Zw iązku Radzieckim , oko ło 5 
m ilion ów  m łodzieży szkolnej 
spędziło w akacie  w  sanatoriach, 
kolon iach zdrow otnych i  obo
zach p ion iersk ich , położonych 
w  m alowniczych m iejscowoś
ciach. na brzegach rzek i jezior, 
na plażach i wybrzeżach M o
rza Czarnego i B a łtyku . Pięć ty 
sięcy dzieci wypoczyw ało w 
znanym  obozie p ion ie rsk im  
..A rte k “ . gdzie radziecka m ło 
dzież szkolna gościła p ion ierów  
k ra jó w  dem okrac ii ludow e j, de
m okra tycznych C h ir  i bohater
skiego narodu koreańskiego.

Przeszło 8 m ilion ów  ch łop
ców i dziewcząt b ra ło  u- 
dz ia ł w  wycieczkach po w ła 
snym  k ra ju . W te j liczbie 
b y li — i m łodzi geolodzy, k tó 
rzy pos taw ili sobie za cel odna
lezien ie bogactw na tu ra lnych  na 
pożytek gospodarki narodowej, 
i m łodzi bo tanicv. s tud iu iacv  ro 
ślinność i zb iera jący nasiona 
drzew, pomagajac w  ten sposób 
ludziom  radzieck im  w  przyspie
szeniu rea lizac ji sta linowskiego 
planu przekształcenia przyrody. 
W  te j liczb ie  b y li kra joznaw cy, 
badający przeszłość rodzinnych 
stron.

W ie le  m łodzieży szkolne j, po
chodzącej z da lekich oko lic  
Zw iązku Radzieckiego, odbyło 
wycieczkę do sto licy  sw o je j o j
czyzny — M oskw y, gdzie m ie 
szka i p racu je  na ilepszy p rz y ja 
c ie l dzieci radzieckich, w ie lk i 
S ta lin.

Zb liża  sie p ierw szy wrzesień. 
Opalona przez słońce dzia tw a

E. Minczenknw
p o m o c n ik  m in is tra  o ś w ia ty  R FS R R

zbierze się wczesnym rank iem  
w  rodzim ej szkole. I le  rados-

wych — by łych  kresach i pó ł
koloniach Rosji carskiej. Na

nych spotkań, ciekaw ych opo- ; p rzykład, liczba uczn iów
wiadań. Zajęcia rozpoczną się 
w  ponad 220 tysiącach począt
kow ych. s iedm io le tn ich i śred
nich szkół.

W szystkie szkoły, przez okres 
le tn ich  miesięcy, zosta ły p rzy 
gotowane do rozpoczęcia zaleć 
B ud yn k i zostały w yrem ontow a
ne, gabinety naukowe uzupeł
niono w  pomoce szkolne i p rzy 
rządy, zaopatrzono w  opał na 
zimę. Troska o szkołę w  ZSRR 
jest rzeczyw iście ogólnonarodo
wa. Radzieckie, zw iązkow e i 
społeczne organizacje, pa tro nu 
jące przedsiębiorstwa i gospodar
stwa zespołowe biorą udzia1 we 
w spó łzaw odn ictw ie  socja listycz
nym  o najlepsze przygotow anie 
szkół do nowego roku szkolne
go W tvm  współzaw odnictw ie 
jedyn ie  w  RFSRR bierze udzia ł 
ponad 60 obwodów, k ra jó w  i re 
pu b lik  autonom icznych

Budowa now ych szkół trw a  
w  dalszym ciągu. T y lk o  w  Fe
de rac ji R osy jsk ie j, w  ciągu p ię 
ciu la t od zakończenia w o jny , 
wybudow ano oko ło 8 tysięcy 
budynków  szkolnych ob liczo
nych na 1.127 tysięcy m ie jsc 
uczniowskich. W  1951 roku . w 
RFSRR, zna idu ie  sie w  budo
w ie  dalszych 1860 szkół.

W  okresie is tn ien ia  w ładzy r a 
dzieckie j ilość uczniów uczę
szczających do szkól ogólno
kształcących, zw iększyła się w ię 
cej n iż czterokro tn ie . Szczegól
nie iaskraw e zm iany nastąp iły  
w  repub likach  narodowościo-

M iesiąc budow y W arszaw y  przyśpieszy  
rozw ój socjalistycznej stolicy Polski

W yw iad  z tow. min. Romanem Piotrow skim

A rtyści koreańscy w  W arszaw ie
Do W arszaw y p rz y b y ł 91-oso- 

~ °w y zespół a rtys tyczny  m ło - 
^ zieży koreańskie j, powracający
*  I I I  Z lo tu  M łodych B o jo w n i
ków  o P okó j w  B erlin ie . W 
sk ład zespołu wchodzi m łodzież
*  całej K o re i Północnej — z ze
społu A rm ii Ludow ej, z In s ty -  
“ l tu Choreograficznego im . Coi 
®yn hi, z zespołów M in is te rs tw a  
s Praw W ew nętrznych, z Pań
stwowego T ea tru  A rtystycznego 
?r sz z am atorskich zespołów ro 
botniczych i chłopskich. W  dn iu

bm. zespół po raz p ierw szy 
'Wystąpi w  W arszawie.
, W ie lu  z gości p rzyb y ło  w  
M undurach w o jskow ych. Liczne 
° r dery I odznaczenia świadczą 
^ . ’ ch m ęstw ie w  walce w  obro- 

ojczyzny. M ło dz iu tka  L i 
^h n -n im  ma n iew ie le  la t. T w arz  
*ka n iem al dziecinną i jes t is to t- 

n iem al dzieckiem . G dy im 
peria lis tyczne w o jska am ery- 
pańskie napad ły na je j p iękny 
Y ą i —  K ra in ę  P orannej Św ie
żości. L i S un -n im  oddała swoją 
fPtodość, swoje zdolności i s iły  
sPraWje obrony niezawisłości 
? iCzyzny. L i S un -n im  - m im o 
młodego w ieku  zdobyła zasz- 
~zytne m iano Bohatera K orea fi- 
f “ iei A rm ii Ludow ej. T y tu ł Bo
hatera posiada rów nież m ło - 
Uzm tk i Ok Gi-sen. 
j  2 zespołem przyby ła  również 
j °  W arszawy słynna tancerka 
v 'c°m pozvto rka  Wielu tańców 
. ńsk ich   H-znikii Czoi Syn-h i.
. e row n ik  choreograficzny ze- 
P°łu. U jrz y m y  prawdopodobnie 
^ estradach warszawskich 
kom ponowany przez nią. a w v- 
epywany przez ie i córkę An 
yp-h i taniec — ..M atka ko- 
®sńska". Taniec ten zdobył 

¡w rw sze  m iejsce na fes tiw a lu  
T a ń s k im  oraz Nagrodę Fo- 
to iu .

2espół pokaże nam  szereg

pieśni koreańskich  —  ludow ych, 
w o jskow ych  i pa rtyzanck ich , w  
w ykonan iu  chórów  i  solistów. 
Chór koreański zdobył rów nież 
p ierwsze m iejsce na fes tiw a lu , 
zwłaszcza za pieśń narodowa Pt. 
„P ieśń ryb a kó w “  kom pozytora 
A n G i-ok.

„C h c ia łbym  —  m ów i k ie ro w 
n ik  zespołu Hen D ia n -m in  — w  
im ie n iu  naszego zespołu i  w  
im ien iu  naszego narodu w yraz ić  
głęboką wdzięczność naszym 
po lsk im  braciom  za pomoc, jaką 
okazali nam  w  naszej spraw ie
d liw e j walce — pomoc zarówno 
m ora lną ja k  i  m ate ria lną .

Ta wasza solidarność, ja k  
rów nież solidarność w szystkich 
k ra jó w  m iłu ją cych  pokój, a w  
p ierw szym  rzędzie solidarność 
potężnego Z w iązku  Radzieckie
go i b ra tn ich  Ch in Ludow ych 
potęguje wo lę w a lk i naszego 
narodu o pokó j i  niepodległość.

Cieszymy się, że w  cza
sie pobytu  w  Polsce będzie
m y m ogli poznać wasz na
ród. że korzysta jąc z tego po
bytu , będziem y m og li służyć 
spraw ie pogłębienia p rzy jaźn i i 
w ym ia n y  k u ltu ra ln e j m iedzy 
obu naszym i b ra tn im i naroda
mi.

Od samego początku, od sa
m ej gran icy po lsko -n iem ieck ie j 
spo tyka liśm y się z serdecznym 
now itan iem  przez naród polski. 
W drodze do W arszawy w idz ie - 
liśm v dym iące kom iny, fab rycz
ne W iem y dobrze, że pod h i t 
le row sk im  jarzm em  Warszawa 
by ła  zburzona w  przeszło 80 
procentach W iem y również, że 
dzięki o fia rne j pomocy Zw iązku 
Radzieckiego, pod k ie ro w n ic 
tw em  P olsk ie j Z jednoczonej 
P a rtii Robotniczej i je j prze
wodniczącego towarzysza B ie
ru ta . naród po lski, swą boha
terską pracą w yleczy! rany w o j

ny 1 budu je  fun dam en ty  socja
liz m u “ .

W  h a llu  ho te lu  w is i w ie lka  
mapa p lanu 6-letn iego. K o 
reańscy towarzysze og lądają ją  
z zaciekaw ieniem . O kazuje 
się, że znają ją  dobrze. In 
teresu ją się naszym życiem, 
naszą pracą. Teraz, będąc w  
Polsce pragną poznać nas b l i 
żej, w y p y tu ją  o nasze osiąg
nięcia. W  B e rlin ie  ze tknę li 
się z naszą młodzieżą.

— W idz ie liśm y wasz ze -  
spół „M azowsze“ , ś liczny, b a rw 
ny...

I  od razu pragną poznać je 
go h istorię .

Jeden z tow arzyszy k o re a ń 
skich m ó w i:

— N igdy jeszcze nie  byłem  
w  Polsce. Teraz jadąc z d w o r
ca też nie w ie le  zobaczyłem. 
M ig ną ł m i ty lk o  w  drodze pom 
n ik  — to pom nik M ic k ie w i - 
cza, prawda? W iele o n im  
czytałem.

Zespół koreański zatrzym a 
się u nas przez pewien czas. 
Będzie m ia ł możność zapoznać 
się z naszym życiem  i  naszą 
ku ltu rą . I  w  zamian zapozna 
nas ze wspaniałą sztuką lu 
dową K ore i, ze sw ym i osiąg
n ięciam i artys tycznym i. Wę
zły p rzy jaźn i m iędzy po lskim  
narodem a daleką bohaterską 
Koreą zadzierżgną się jeszcze 
s iln ie j.

Ten pierwszy bezpośredni 
kon tak t m iędzy naszym na -
rodem, a sztuką koreańską bę
dzie dla nas bodźcem do jesz
cze głębszej p rzy jaźn i i so li
darności z narodem koreań - 
skim , o fia rn ie , bohatersko w a l
czącym z am erykańsk im i zbrod
n iarzam i, bohatersko walczącym  
o niepodległość sw o je j oj -
czyzny i  pokój.

(Z. K.)

(f) W  zw iązku ze zb liża jącym  
się M iesiącem  budow y W arsza
w y  w iceprzewodniczący Naczel
nej Rady O dbudowy S to licy, 
m in is te r B udow n ic tw a M iast i 
O sied li tow . inż. Roman P io 
tro w sk i u d z ie lił przedstaw ic ie
lo w i P A P  w yw iad u , w  k tó rym  
s tw ie rd z ił m. in .:

Tegoroczny wrzesień — „M ie 
siąc B udow y W arszaw y“  stano
w ić  będzie ja k  co roku  okres 
k u lm in a c y jn y  w  toczącej się bez 
p rze rw y od 1 w rześnia r. 1946, 
zorganizow anej w  ska li ogólno
k ra jo w e j, a k c ji Społecznego 
Funduszu O dbudowy S to licy.

La ta  budow y nowej W arsza
w y  to  w ie lk i w k ła d  do je j p ię 
kne j h is to r ii, do tra d y c ji rew o
lu cy jnych , reprezentowanych 
przez Dzierżyńskiego i Buczka, 
przez K niew skiego i Nowotkę 
oraz w ie lu , w ie lu  innych  p o l
skich rew o luc jon is tów , do boha
ters tw a ludu warszawskiego w 
czasie obrony s to licy  we w rze 
śniu 1939 r. i w  walce z okupan
tem  h itle ro w s k im  w  la tach 
1940 — 1944.

Nagroda pokojowa przyznana 
naszej S to licy, zaszczytne m ia 
no polskiegb zagłębia budo w la 
nego zdobyte w  walce o now y 
s ty l i m etody pracy w  budow 
n ic tw ie  opa rtym  o przodujące 
w zory  radzieckie  i o bra te rską 
pomoc Zw iązku Radzieckiego w  
nowoczesnym sprzęcie — oto 
nowe, trw a łe  zdobycze W arsza
wy.

Ta wspaniała, stale potężnie
jąca praca pokojowa, stojąca w  
jakże ja sk raw ym  kontraśc ie  z

p o lity k ą  zbro jeń i  ag resji za
chodnich im p e ria lis tó w  — po
ry w a  ca ły  k ra j,  m ob ilizu je  cały 
naród p o lsk i; liczba zorganizo
wanych K om ite tów  i K ó ł O d
budow y W arszawy sięga dziś 
ju ż  49 tysięcy jednostek orga
n izacyjnych, a liczba obyw a te li 
św iadczących stale na budowę 
nowej W arszaw y przekracza 9 
m ilio n ó w  osób.

Zebrane przez Społeczny F un 
dusz O dbudow y S to licy  do dn ia 
1 s ie rpn ia  br. od początku zb ió r
k i przeszło 355 m ilio n ó w  z ło 
tych reprezentu ją  około 1.700.000 
m etrów  sześciennych kub a tu ry . 
Fundusze te tk w ią  w  setkach 
in w e s tyc ji w arszaw skich : w  do
mach Nowego Ś w ia tu  i K ra 
kow skiego Przedmieścia, w  m o
stach Poniatowskiego i Ś ląsko- 
D ąbrow skim , w  k o lo n ii M a rie n 
sztat, w  dźw iga jącym  się z ru in  
S ta rym  Mieście, w  res ty tuo w a
nych pom nikach M ick iew icza, 
K opern ika  i Zygm unta, w  pa r
kach i ogrodach stołecznych, w  
najcennie jszych zabytkach na
szej a rc h ite k tu ry , w  szkołach i 
wyższych uczelniach, w  p ię k 
nym  Placu i pom niku  D z ie r
żyńskiego.

A  przecież SFOS na fa li akc ji 
budow y W arszaw y przyczyn ia 
się rów nież poważnie do budo
w y  całego k ra ju , że w ym ieńm y 
ty lk o  ważniejsze inw estyc je  f i 
nansowane ca łkow ic ie  lu b  czę
ściowo z tego źródła, ja k : od
budowa tea trów  we W roc ław iu  
i Gliwńcach, budowa Teatru 
Narodowego w  Łodzi, budowa 
Pałacu Dziecka w  Katow icach,

a da le j M łodzieżow y Dom K u l
tu ry  w  O lsztyn ie  i inne.

Masowa akcja SFOS ju ż  na 
początku roku  1950 w łączy ła  się 
do powszechnego n u rtu  w spó ł
zaw odnictwa, osiągając stale 
wzrasta jące w y n ik i na skutek 
powszechnie podejm owanych 
przez poszczególne K o m ite ty  i. 
Koła O dbudowy W arszaw y zo
bowiązań masowych.

Tegoroczny wrzesień up łyn ie  
n ie w ą tp liw ie  pod tym  przede 
w szystk im  hasłem.

A le  ludność W arszawy, oprócz 
stałych świadczeń i ponadpla
nowych zobowiązań, posiada 
jeszcze am bicje , żeby „M iesiąc 
B udow y W arszaw y" uczcić 
w k ładem  pracy swych rąk. Poza 
masą drobn ie jszych robót po
rządkow ych na blokach miesz
kan iow ych oraz w  większości 
pa rków  i skw erów  warszaw
skich, będą zorganizowane w 
ska li ogó lnom ie jsk ie j prsice przy 
urządzeniu Centralnego Parku 
K u ltu ry  i W ypoczynku na Po
w iś lu , gdzie w  ciągu w rześnia 
pracować będzie ochotniczo co- 

j dziennie około 1,000 osób przy 
odgruzowaniu terenu, robotach 
ziem nych i ogrodniczych.

D rug im  tak im  w ie lk im  te re 
nem pracy w arszaw iaków  sta-' 
nie si^ M uranów , gdzie p rze w i
du je  się rów nież za trudnien ie  
ok. 1000 osób dziennie.

Ca ły k ra j przygotow any jest 
do ,,M iesiąca budow y W arsza
w y “ , a powzięte zobowiązania, 
wyrażające się dla całej Polski 
kw otą  99 m ilion ów  zło tych na 
SFOS w  r. 1951, zostaną n ie
w ą tp liw ie  zrealizowane.

szkołach Uzbekistanu zw iększy
ła sie 65-kro tn ie . Kazachstanu 
— 72-kro tn ie . Tadżykis tanu — 
66-krotn ie.

K onsekw entne w cie lan ie  w  ży
cie len inow sko - s ta linow sk ie j 
p o lity k i narodowościowej, w y 
w o ła ło  niesłychany ro z k w it u 
zacofanych w  przeszłości, ucie
miężonych przez sam owładztwo 
carskie narodów, rozw ój przo
du jącej k u ltu ry  radzieckie j, 
narodow ej w  fo rm ie  — socia- 
lis tyczne i w  treści Przed re 
w o luc ja  w ie le  narodów, zamie
szkujących obecnie Zw iązek 
Radziecki, n ie  posiadało nawet 
własnego piśm iennictw a. W o- 
kresie is tn ien ia  w ładzy radziec
k ie j stworzone zostało nowe 
p iśm ienn ic tw o  dla czterdziestu 
narodów  Obecnie w  szkołach 
ZSRR prow adzi sie nauczanie 
w ponad 100 iezykach Nawet 
p rzy na jm n ie jsze j ilości szkół 
dla dzieci te i lu b  inne i narodo
wości. wydawane sa dla nich 
podręcznik i w języku o jczy
stym, specjalne pomoce szkol
ne, oraz kształci się nauczycie
li. Jaskraw ym  przyk ładem  tego 
mogą służyć narodowości Dale
k ie j Północy, gdzie przed is t
nien iem  w ładzy radzieck ie j zu
pełn ie  n ie  by ło  szkół. Obecnie 
jest tam  ponad 600 szkół, 
w  te j liczb ie  108 siedm io le tn ich 
i 27 — średnich. P rzy szkołach 
jest zorganizowana sieć in te rn a 
tów , w  k tó rych  dzieci r j ’ ba- 
ków  i hodowców re n ife ró w  u- 
trzym yw ane  są na rachunek 
państwa. D la szkół D a lek ie j 
Północy wydaw ane sa podręcz
n ik i w  iezykach: czukockim . es-

ra lnego rozw oju , iuż  trzeci rok'
wciela się tu  w życie powszech
ne, bezpłatne, s iedm io le tn ie na
uczanie. W zw iązku z tym  n ie 
przerw an ie  rośnie ilość siedm io
le tn ich i średnich szkół.

W ciągu ostatn ich dwóch la t, 
tysiące szkół początkowych zo
stały przekształcone w siedm io
le tn ie . o tw a rto  ponad 500 no 
wych średnich szkół: z każdym  
rokiem  powiększa się ilość nau
czycie li radzieckich, wynosząca 
już  obecnie 8)0 tysięcy osób. 
W te i liczbie, jedyn ie w  tvm  
roku. około 60 tysięcy ukoń 
czyło pedagogiczne i nauczycie l
skie in s ty tu ty  i szkoły pedago
giczne

Nie ty lk o  ilościowo rośnie o l
b rzym i zespół nauczycieli ra 
dzieckich. Z każdym  rok iem  
podnosi się ich poziom peda
gogiczny Na kursach le tn ich , 
jak  rów nież w  drodze naucza
nia zaocznego, nauczyciele 
podnoszą swoje kw a lif ik a c je . 
W bieżącym roku w RFSRR 
bra ło  udzia ł na kursach le tn ich  
oonad 100 tvsiecv nauczycieli. 
O koio 30 tv?iecv ukończyło in 
s ty tu ty  i szkoły pedagogiczne 
zaocznie

Dla rozpoczęcia zaieć w  szko
łach p rzygotow uje  się duże ilośc i 
rozm aitych pomocy szkolnych. 
O koio 100 w yd a w n ic tw  radziec
k ich  wyda w  obecnym roku 166 
m ilio n ó w  egzem plarzy podręcz
n ików

Szkoła radziecka w ita  no w y 
rok szkolny wzbogacona rocz
nym  doświadczeniem pracy, na 
podstaw ie genialnych prac. 
J. W. S ta lina  o językoznaw 
stwie. Prace te .' posiadające 
ogrom ne znaczenie d la  rozw o ju  
w szystkich nauk. a w  p ie rw 
szym rzędzie — nauk społecz
nych. dopom ogły szkole w po
staw ien iu na ściśle naukow ej 
podstaw ie nauczania ro sy jsk ie -k im osk im . ko riaksk im . nana j-

skim . n ien ieck im  i innych. P rzy I go i  o jczystych języków, 
len ingradzk im  państw ow ym  u- i N ow y rok szkolny bedzie ro -  
n iw ersytec ie  o tw a rty  został w y -  j kiem  dalszego rozw oju  szkoły 
dzia ł p rzygo tow u jący pedago- I radzieck ie j, dalszym podniesie-
gów dla szkół D a łek ie i Północy 
W obwodach narodowościowych 
o tw a rto  7 zakładów  kształcenia 
nauczycieli. Na bazie wzmożo
nego ekonomicznego i k u ltu -

niem  jakości nauczania, rok iem  
w a lk i o jeszcze trw a lsza i głęb
sza wiedze m łodzieży szkolne j, 
przyszłych budow niczych ko 
m unizm u.

Współzawodnictwo o przedterminową 
wpłalę podarku qruntoweqo i SFOR
(f) Na apel chłopów  grom ady I rodow ej w Poznaniu p rz y ją ł 

W ilcze -Tu łow sk ie , k tó rzy  w e- | grupę przodu jących w spłacie 
zw a li do p rzedterm inow ej w p ła - | podatku gruntow ego m ało i  
ty należności z ty tu łu  podatku j średn ioro lnych chłopów.
gruntowego, odpow iedzia ło ju z  j 
w ie le  grom ad w  całym  k ra ju .

W w oj. w arszaw skim  m ało i 1 
średn io ro ln i ch łop i z grom ady I 
M ierzanka, pow. G a rw o lin , u - j 
iś c ili do dn ia  23 bm. drugą ra 
tę podatku gruntow ego w  ca- I 
łości.

W  ostatn ich dniach przew ód- : 
niczący W ojew ódzkie j Rady N a- I

C h łop i 15 gromad gm iny  K siąż 
w  woj. poznańskim  pod ję li na 
zebraniach grom adzkich uchw a
ły , w  k tó rych  zobow iązują się 
u iścić w  całości podatek g ru n 
tow y i SFOR do dn ia 15 w rze 
śnia br., t j .  na 15 d n i przed 
usta lonym  term inem . C h łop i 
gm iny  Książ w p ła c ili ju ż  30 
procent wszystk ich należności.

Rejonowe konferencje nauczycieli 
szkół zawodowych

(f) „O ddam y w szystk ie  s iły  | bam i podniesienia poziomu
dla w ychow ania kad r rea liza to 
rów  zadań p lanu 6 -le tn iego“  — 
oto hasło ja k ie  przyśw ieca ło ty 
siącom nauczycie li szkół zawo
dowych, k tó rzy  na re jonow ych 
kon ferencjach p rzedysku tow a li 
przed przystąp ien iem  do pracy 
w  now ym  roku  szkolnym  do
świadczenia m in ionego ro ku  o - ____
raz om ó w ili swe nowe zadania. I p raktycznym  nauczaniem 

W  czasie dysku s ji nad sposo- 1 warsztatach szkolnych

chowania w  szkołach, podkre 
ślano konieczność nieustannego 
samokształcenia ideowego k a d r 
nauczycielskich, ścisłego pow ią 
zania ich pracy z dzia ła lnością 
szkolnych o rgan izacji ZM P. za
ostrzenia czujności na w sze lk ie  
zakusy wroga klasowego oraz 
jeszcze ściślejszego niż dotąd 
powiązania na uk i teoretycznej z

w

W „Zydowcach“ krzywa produkcji ruszyła
z martwego punktu

Na b iu rk u  tow . Leszczyńskie
go, dy re k to ra  fa b ry k i sztuczne
go je dw a b iu  w  Zydow cach leżą 
rozłożone w ykazy  i sprawozda
n ia  z w ykonan ia  planów. W ska
ź n ik i i  procen ty przeniesione 
na w ykre sy  tw orzą  lin ię , k tó ra  
od pewnego p u n k tu  idzie  w  
górę.

W zrost k rz y w e j zaczyna się od 
m arca br., miesiąca, k tó ry  m ia ł 
przełom owe znaczenie dla za
kładu . W tedy po raz p ierw szy 
od październ ika ubiegłego ro 
ku, załoga w ykona ła  p lan w  100 
procentach.

Niewykorzystany 
park maszynowy, 

postoje, niska wydajność...
Fakt, że w  fabryce sztucznego 

jedw ab iu  w  Zydowcach by ło  
ź!e, w ykazu ją  nie ty lk o -c y f ry .  
Tę „c iem ną" ka rtę  w  h is to r ii 
tego zakładu po tw ie rdza ją  tow. 
K łom sk i, I I  sekre tarz K om ite tu  
P arty jnego, k ie ro w n ik  p ro du k
c ji tow. M ich a lsk i i  in n i to w a 
rzysze.

W okresie ostatn ich m iesięcy 
ub. roku  „Ż ydów ce“ notorycznie 
zna jdow a ły  się „pod planem " 
W ydajność pracy rob o tn ików  
była niska. P ark  m aszynowy 
w ykorzystano zaledwie w  40 
procentach. Do codziennych z ja 
w isk należały częste postoje 
maszyn na oddziałach przygoto
wawczych czy przędzalni.

Nawet ci robotn icy, k tó rzy  u - 
cbodziii za dobrych fachowców 
nie zawsze w yko n yw a li normę 
Wśród zatogi panowało zniechę
cenie do pracy, zrodziła sie n ie 
ufność do maszyn, n iew ia ra  we 
własne siły.

D yrekc ja  i organizacja pa r
ty jn a . upom inane przez K om ite t 
W ojewódzki, us iłow a ły  w y t łu 
maczyć is tn ie jący  stan rzeczy
płynnością personelu, słabym gotowani«.

w yszko len iem  k a d r i szeregiem
innych  przyczyn ; n iew ie le  na to 
m iast ro b iły , aby „postaw ić  za
k ład  na nog i“  i  rozpocząć sku
teczną w a lkę  o w ykonyw an ie  
p lanów  ilośc iow ych i  aso rty 
m entowych.

Reorganizacja 
aparatu kierowniczego

W pierwszych dniach stycznia 
br. na stanow isko dy re k to ra  
w ysun ię ty  został tow . Leszczyń
ski, w ie lo k ro tn y  rac jona liza to r 
z tom aszowskiej fa b ry k i w łó 
k ien  sztucznych.

Pracę swoją zaczął od szuka
nia  przyczyn niedociągnięć i 
n iew yko nyw an ia  planów. Po
m ogli mu w  tym  ak tyw iśc i pa r
ty jn i.  Na naradach a k tyw u  i 
pionu technicznego badano w ą 
skie gardła, s tara jąc się usta lić  
powody zahamowań.

G łęboka analiza dotychczaso
w e j pracy w ykaza ła  w ie le  b łę 
dów.

Jednym  z n ich  by ło  n ie w ła 
ściwe rozstaw ienie ludzi. P ra 
cow nicy z technicznym  w y 
kształceniem  siedzieli przy 
b iurkach, a tymczasem w  p ro 
d u k c ji b rakow ało  w y k w a lif ik o 
wanych sił.

Szczególnie ciężkim  odcinkiem  
b y ły  oddzia ły przygotowawcze. 
Tam  więc przeniesiono człon
ków  załogi n ie rac jona ln ie  do
tychczas w yko rzystyw anych , 
ja k  tow  Szyńca. techn ika -che- 
m ika Szymańskiego.

Z m iany nastąp iły  rów nież w  
przędzalni, gdzie wysunię to no
wych brygadzistów  — tow  Bo
żyka i Swinogę Rozpoczęto po
nadto in tensyw ne szkolenie p ra 
cow n ików  obsługujących apa
ra tu rę , k tó ra  ze względu na 
specyfikę p ro du kc ji wymaga 
dużej tro s k i i fachowego p rzy -

Wanda Suchecka

W  prze łam yw an iu  trudności 
tego pierwszego okresu dużą 
pomoc uzyskano rów nież od 
wydelegowanych z Tomaszowa 
ną 2 miesiące w y k w a lif ik o w a 
nych m a js trów , tow . S tan isława 
P e rk i i K aro la  Kopisza.

Po reorganizacjach aparat 
k ie row n iczy  zaczął pracować, 
dużo spraw n ie j.

Przywrócono zaufanie 
do warsztatu pracy

N a jp iln ie jszym  zadaniem było  
teraz uzdrow ien ie  atm osfery 
pracy na oddziałach i p rzyw ró 
cenie zachwianego zaufania do 
maszyny. Zadanie ¡¡o m ia ły  w y 
konać techniczne ek ipy, k tóre 
p o ja w iły  się na oddziałach p ro 
du kcy jnych , dokonując pod k ie 
runk iem  tow . B ry lsk iego g ru n 
townego przeglądu każdej m a
szyny. Zorganizowano specja l
ne brygady p rzec iw aw ary jne  
i  szybkościowych rem ontów .

D zięk i te j a k ty w iz a c ji pionu 
technicznego m aszyny zostały 
doprowadzone do porządku, 
zmalała znacznie ilość p u nk
tów  nieczynnych Skrócono 
rów nież postój maszyn w  od
działach p rodukcy jnych  Remont 
zapobiegawczy w łó k n ia rk i trw a ł 
przedtem 4 dn i. obecnie i 
dzień; rem ont mieszadeł p ro
wadzono przeważnie 31 dni. a 
brygady szybkościowe kończyły 
go w  14 dni.

P ierwszy etap w a łk i o pod
niesienie w ydajności pracy zo
stał w ygrany Robotnicy pew
n ie j poczuli się przy maszy
nach W ielu z nich jak  tow  J u 
da, m łodzieżow iec M ik u t, tow  
P rzybyłek z przędzalni je dw a 
biu  — zaczęli obsługiw ać za
m iast dw u maszyn — cztery. Za

n im i poszli towarzysze: K ra -  , o rien tow ała  się, k tó ra  z p racow - 
wiec, Pienkosz, N ow akow ski i j n ic pracu je  gorzej i
m m .

Walka o podniesienie 
jakości przędzy

W skaźn ik i w yda jności pracy 
w  przędzalni w  k ilogram ach na 
1 roboczo-godzinę ros ły  z m ie 
siąca na miesiąc. Styczeń — 
1,09 kg., lu ty  — 1,35 kg., m a
rzec — 1,65 kg. W dziale m an i
p u la c ji wydajność podniosła się 
przecię tn ie o 50 procent. W ięk 
szość pracow nic, m iędzy in n ym i 
M usie lak, Górna i Ramza, prze
szły po przeszkoleniu z obsługi 
24 punk tów  na obsługę 36 p u n k 
tów.

A le  ak tyw iśc i p a r ty jn i w spó l
nie z tow. Leszczyńskim  pa
trz y li na te osiągnięcia z du 
żym i zastrzeżeniami. Rosła 
w praw dzie  ilość w yp rod ukow a
nej przędzy, rosła w ydajność 
pracy, zw iększył się park m a
szynowy i  coraz w ięce j maszyn 
wciągano do ruchu, ale słabo 
by ło  jeszcze z jakością  przę
dzy.

Na zagadnienie to  zwrócono 
baczniejszą uwagę. M ajstrow ie , 
brygadziści i przodownicy p ra 
cy bieżąco, przy maszynach, u- 
dz ie la li pomocy słabie j p racu ją 
cym zwracając uwagę na to. że
by nie było  zaników  przędzy, 
aby każdy punkt b v ł w y re gu lo 
wany W ydano przepisy szcze
gółowo om aw ia iące sposób ra 
c jona lne j obsługi agregatów, w 
oddziałach p rodukcy jnych  w y 
wieszono specjalne in s tru kc ie  
w ja k i sposób podnieść jakość 
przędzy.

W oddziale m an ipu lac ji, edzie 
b y ł zbyt duży procent odpad
ków  — wprowadzono oznaczo
ne im ienne to rebk i, do k tó rych  
robotnice k ła d ły  odpady Bada
jąc  ich zawartość kon tro le rka

niszczy
przędzę.

W praw dzie  po w prow adzen iu  
torebek w ciągu k ilk u  p ie rw 
szych dn i odpadki z m an ip u la 
c ji w 1akiś dz iw ny sposób zna j
dowano w  p iw n icach czv innych 
oddziałach ..podrzucone orzez 
niew iadom e rece“ . ale dz ięk i 
wzmożonej ag itac ji i k o n tro li 
prowadzonej przez tow arzyszk i 
p a rtv in e  zatrudn ione w tvm  od
dziale — z jaw isko ..zabłąkanych 
odpadków“  w kró tce  ustało.

B itw a  o jakość zaczęła się we 
wszystk ich oddziałach i  ob ję ła  
całą załogę.

Uzdrowiony zakład
Trudności w  fabryce sztucz

nego jedw abiu w Zydowcach 
zostały pokonane. W m arcu br. 
załoga w ykona ła  z nadw yżka 
olan miestecznv i do dziś n ie  
pow róciła  iuż do DOzvcii ..ood 
Dianem“ P opraw iła  sie poważ
nie iakość przędzy o czvm  
św iadczy na iie o ie i wzrost fu n 
duszu orem iow eso Koszty zuży
cia surowców w okresie ostat
n ich m iesięcy zm ala ły  o 5 Dro- 
eent.

N iem ała zasługę w  uzdro
w ien iu  tego zaniedbanego daw 
n ie j zakładu ma i d y re k to r tow . 
Leszczyński k tó ry  dzięki ścisłej 
współpracy z aktyw em  p a r ty j
nym  w zakładzie i ooiece K o 
m ite tu  W ojewódzkiego p o tra f ił 
zaktyw izow ać oion techniczny 
i um ie ie tn ie  orow adzić w a lkę  o 
w ykonyw an ie  p lanów

,Zvdowce“  zna jdu ia  sie dziś 
na nowel drodze Załoga a m b it
nie walczy o tv tu ł iednego z 
najlepszych zakładów  w  w o je 
wództw ie.

I  zdobędzie go na pewno, jeś
li  w dalszym ciągu p o tra fi ta k  
skutecznie walczyć z przeszko
dam i ja k  dotąd.
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Więcej troski o oszczędność surowca
Szpiegowskie macki W all Street

Od k ilk u  m iesięcy n iektó re  
p u n k ty  usługowe używ a ją  na 
ze ló w k i skóry, w y b itn ie  w ra ż li
w e j na wodę. A b y  więc nada
w a ła  się do żelowania bu tów  
na leży nasycić ją  tłuszczem 

Jednak nie wszystkie pu nk ty  
usługow e im pregnu ją  skórę Na 
p rz y k ła d  w  Spó łdzie ln i Rze
m ieś ln icze j „S topa“ w  W arsza
w ie . ul. Chm ielna 11. dokąd od
da łem  bu ty  do podzelowania. 
odpow iedziano m i. że on i tego 
r.ie  robią, gdyż żelu ją bu ty  taką 

. skórą, jaką  o trzym u ją  od do
stawców.

M ożna by p rzyn a jm n ie j p rzy 

bić na te ze lów ki ochraniacze
tzw. b laszki, ale i tych spół
dzie ln ia  „S topa" n ie  posiada, 
trzeba je  przynosić ze sobą. .

Jest w’ W arszaw ie spółdzie l
nia usługowa „S o lida rność“ , 
k tó ra  im p regnu je  skóry, d la 
czego w ięc inne spółdzielnie, 
rów nież nie m ia ły b y  tego rob ić7 
Przecież im pregnow an ie  skóry 
jest konieczne nie ty lk o  ze 
względu na dobro ludz i pracy, 
k tó rzy  noszą to żelowane obu
wie. ale oszczędza rów nież su
row iec.

JOZEF K O M O R O W S K I 
Warszawa

Gdy dyrekcja i rada zakładowa nie doceniają 
roli świeflicv

Ś w ie tlica  zakładowa przy j całą odpowiedzialność za is t n ie - s ię  podobny 
2P P  j ZB  „C “  w  P łocku is tn ie - j jące niedociągnięcia zrzuca się wdadzy ludow e j w
je  od listopada 1949 roku . Jak 
powszechnie w iadom o ś w ie t li
ce przy zakładach pracy is tn ie 
ją  po to, aby pracow nicy tych 
zakładów  m ogli w  nich poży
teczn ie i p rzy jem n ie  spędzać 
czas po pracy. T rudn o  jednak 
znaleźć przyjem ność w  przeby
w a n iu  w  b rudnym  i zaniedba
n y m  loka lu , gdzie nie ma ani 
czasopism ani g ie r św ie tlico 
w ych .

A b y  św ie tlica  spełn iała swo
ją  ro lę  musi się n ią  ktoś op ie
kować. K ie ro w n ic tw o  naszvch 
zak ładów  nie prze jaw ia , n ieste
ty ,  żadnego zainteresowania 
pracą św ie tlicy .

D la  p rzyk ładu  — sprawa na 
pozór drobna, ale is to tna: k ie 
ro w n ik  św ie tlicy  od dłuższego 
czasu bezskutecznie prosi o 
przydzie len ie  sorzątaczki, k tó ra  
by  * się zajęła u trzym an iem  
ś w ie tlic y  w  czystości.

Również po macoszemu t ra k 
tu je  św ie tlicę  Rada Zakładowa. 
W  w ypadku  w iz y ta c ji przedsta
w ic ie li Zw iązków ’ Zawodowych

na k ie ro w n ika  św ie tlicy  
Praca w  św ie tlicy  iest trudn a  

i odpow iedzialna. N aw et n a j
lepszy ak tyw is ta , gdy nie bę
dzie m ia ł pomocy ze strony 
podstawowej o rgan izacji p a r ty j
nej, k ie row n ic tw a  i Rady Za
k ładow e j będzie bezradny. K ie 
ro w n ik  św ie tlicy  pozbaw iony 
op ieki, zachęty i pomocy b o ry 
ka się z trudnośc iam i i w  koń 
cu zam ienia się w  pracow nika 
technicznego.

W naszym przedsięb iorstw ie 
robo tn icy  chętnie posłuchaliby 
ciekawego odczytu, podysku
to w a li na tem at ulepszeń w  p ra 
cy. N ieste ty żadnych tak ich  im 
prez w  naszej św ie tlicy  nie ma 

K ie ro w n ic tw o  i Rada Z a k ła 
dowa pow inny  ja k  na jszybcie j 
zm ienić swój stosunek do św ie
tlic y , zapewnić je j w łaśc iw y 
poziom. P rzyczyn i się to do 
w zrostu in ic ja ty w y  i  a k tyw n o 
ści załogi naszego zakładu p ra 
cy, zapewni je j na leżytą roz
ry w k ę  po pracy.

JÓZEF S Z Y N K IE L E W S K I 
Płock

6 m aja  1948 r. w iększa n iż  
zazwyczaj ilość eleganckich l i 
m uzyn zatrzym ała  się na jednej 
z u lic  Nowego Jo rku , przed 
eksk luzyw nym  k lubem  amery
kań sk ie j f in a n s je ry  tzw . „B ond 
C lub “ .

Zgrom adzeni pod p rzew odn i
c twem  osławionego podżegacza 
wojennego — Johna Foster 
Dullesa ob radow a li nad nie la 
da problem em .

W lu ty m  tegoż roku  spa lił 
na panewce p łan dokonania 
p rzew ro tu  w  Czechosłowacji, 
p rzygo tow yw any przy czynnym  
udzia le dyp lom atów  U S A  i po
kaźnej liczby o fice rów  ame
rykańsk ich , w ystępu jących o f i
c ja ln ie  jako  tu ryśc i. N ie pow iód ł 

spisek p rzeciw ko 
R um un ii, 

k tó ry m  k ie ro w a li Roy M. M e l
bourne i członek p rzedstaw i
c ie ls tw a U SA B u rto n  Y. B erry . 
Z aw iod ły  rów n ież rachuby na 
dokonanie p rzew ro tu  i w in 
nych k ra jach  de m okra c ji lu d o 
wej.

S ytuacja  stawała się „g ro ź 
na“  dla zam ierzeń am erykań
skich im p eria lis tó w .

Zbigniew Oslen

Plan „X “

K r o n ik a  w yd a w n icza
P U B L IC Y S T Y K A  

W A C Ł A W A  N A ŁK O W S K IE G O
Przypadająca w  br. setna 

rocznica urodzin  i czterdziesta 
rocznica śm ierci W acława N a ł
kow skiego, znakom itego uczo-

nie  pouczający ja k  przystępny 
i budzący zaciekaw ienie czyte l-
n ika .

W Y C H O W A Ł IC H  S T A L IN
Pod zb io row ym  ty tu łe m  „W y 

chował nas S ta lin “  w ydała
nego i  bo jo w n ika  o postęp spo- ; Książka i W iedza bardzo sta- 
łeczny. przyn ios ła  ogrom ne oży- J rann ie  przekład 21 szkiców, na- 
■wienie zainteresowania tw órczo - j p isanych przez robotn iczych 
ścią i życiem N ałkow skiego, lau rea tów  Nagród S ta lin o w - 
Obecnie P aństw ow y In s ty tu t skicb z 1950 r. z dziedziny tech- 
W ydaw n iczy  w yd a ł obszerny | rniki, o tym  ja k  osiągali swe 
(s tr  479. cena 27 zł) w yb ó r w ie lk ie  sukcesy rac ion a liza to r- 
,.P ism społecznych“  N a łk o w - j sk ie  i odkrywcze. Z dośw iad- 
skiego, w  uk ładzie  i opracow a- ! czeń i osiągnięć tych radziec-

W  celu zaradzenia tem u „z łu 1 
obradow a li w łaśnie „szanow ni 
gentlem ani w  „B ond  C lub ie “ , 
gdzie na rodz ił się p lan  „ X “ .

W ięcej szpiegów, odpow iednio 
przeszkolonych, w ięce j zbrodn i, 
w ięcej w y s iłk ó w  w  dążeniu do 
rozpętania nowej w o jn y  — oto 
b y ł sens tego p lanu, przedsta
w ionego zebranym  przez D u lle 
sa.

Szczegóły p lanu —  dosko
nale w y jaśn ia  p ism o am erykań
skie „U Ś  News and W o rld  Re
p o r t“ :

„W  ram ach tego p lanu, u tw o 
rzone zosta łyby silne oddzia ły  
pod dowództwem  am erykań
skim . Zachęcałoby się do zab i
ja n ia  czołowych działaczy ko 
m unistycznych. Agenci spusz
czani na spadochronach do E u
ropy w schodnie j użyci b y lib y  
do koordynow ania  a k c ji a n ty 
kom un is tyczne j“ .

Plan „ X “  m ia ł być p ra w d z i
wą ofensywą szpiegostwa ame
rykańskiego p rzeciw  obozowi 
pokoju i  postępu.

Poważną, a w  w ie lu  w yp ad 
kach kie row niczą. ro lę  w  tej 
„o fensyw ie “  wyznaczono ame

ry k a ń s k im  dyp lom atom , k tórzy  
od dawna ju ż  up raw ian ie  szpie-

gostwa za licza li do swych „n o r
m a lnych “  obow iązków.

Urząd szpiegowski 
czy Departament Stanu
A m erykańsk ie  czasopismo 

„U n ite d  Nations W o rld “  zam ie
ściło niedawno a rty k u ł, w  k tó 
ry m  pisze m. in .:

„D zia ła lność w yw iadow cza o- 
toczona jest m głą ta jem niczo
ści i  n iezw ykłośc i. Jakko lw iek  
jest to praw dą, jednak w  rze
czyw istości większość pracy  
szpiegowskie j w ykonyw ana  jest 
przez ludz i, siedzących w  kom 
fo rtow ych  gabinetach bu d yn 
ków  rządow ych. Ich  m onoton
na praca pozwala na analizę  
m ożliw ości pe ne tra c ji w  E uro
pie i  A z ji w  tych  re jonach, k tó 
re pod względem  m ilita rn ijn r , 
gospodarczym  i  po lityczn ym  po
s iadają n iezw yk le  ważne zna
czenie d la  am erykańsk ie j p o li
ty k i zag ran iczne j".

Nie zawsze ogran icza li się oni 
do „p ra c y “  za b iu rk ie m . W 
przygo tow yw anym  przewrocie 
w  R um un ii, dw a j o fice row ie  
w yw ia d u  — H a m ilton  i  H u ll, 
p rzydzie len i o fic ja ln ie  jako  a tta - 
ches do poselstwa w  Bukaresz
cie, k ie ro w a li bezpośrednio w y 
w ro to w ą  dzia ła lnością sp iskow 
ców.

W Polsce ambasador USA 
B liss Lane i  jego sekre tarz To- 
nesk osobiście u trz y m y w a li kon 
ta k t i k ie ro w a li zbrodnicza dzia
ła lnością reakcyjnego podziemia 
i  apara tu szpiegowskiego. D z ie l
nie sekundow ali im  w  te j „p ra 
cy“  attache lo tn iczy  Y o rk  i  a tta 
che w o jskow y  Jessie.

Na Węgrzech podobne fun kc je  
„dyp lom atyczne“  w yko n yw a ł 
p ierw szy sekre ta rz poselstwa 
Stanów  Zjednoczonych M cC ar- 
ger i  kap ita n  McClemens.

W  A lb a n ii „p ra co w a ł“  sam 
k ie ro w n ik  poselstwa U S A F u lz , 
s ta ry  spec od szpiegowskiej ro 
boty. . Jeszcze w  czasie w o jny  
b y ł on k ie ro w n ik ie m  am erykań- 
skiego w yw ia d u  na Bałkanach. 
Po k a p itu la c ji W łoch osobiście 
w y s z k o lił 25 agentów, w ys ła 
nych późnie j d la  organizow ania 
d y w e rs ji do A lb a n ii.

Personel am erykańsk ich  p la 
cówek dyp lom atycznych dobie
ran y  jest pod kątem  u m ie ję tno 
ści szpiegowskich —  i  odpow ie
dnio szkolony.

N iezw yk le  in te resu jący .r ty -  
k u ł na ten tem at pt. „U s p ra w 
nić nasz apara t szpiegowski“  za
m ieścił osta tn io  tygodn ik  „N ew  
Y o rk  T im es M agazine“ .

„Po w ojnie... cały departa
m ent stanu jest w  rzeczyw isto
ści urzędem szpiegowskim , sta
le grom adzącym  in fo rm ac je  po
przez am basadorów i  pozostały 
personel służby zagran iczne j".

W dalszym  ciągu a rty k u łu  
autor pisze: „Rozszerzone p rze 
szkolenie w yw iadow cze ausi 
być częścią norm alnego przygo
tow ania  u rzędn ików  służby za.- 
granicznej, zaś dyp lom aci po
w in n i przejść in te nsyw ny  kurs  
metod dzia ła lności w y w ia d o w 
czej".

W S T O L I  C X

w  Polsce, znany ze swojej dzia
ła lności szpiegowskiej, James 
F a rley  —  b. m in . poczty, w ie l
b ic ie l F ranco i prezes koncernu 
Coca-Cola, H enry  R. Luce — 
b y ły  przewodniczący am erykań
skiego stowarzyszenia fa b ry k a n 
tów  i prezes osławionego p ro - 
faszystowskiego koncernu p ra 
sowego „T im e “  — „ L i fe “  
„F o rtu n e “ , wreszcie dwóch n a j
bardzie j reakcy jnych  p rzyw ód 
ców am erykańskich zw iązków  
zawodowych — W ill ia m  Green 
i  James C. Carey.

Miejskie Zakłady Mleczarskie 
rozszerzają sieć placówek usługowych

Sojusznicy i wykonawcy
P lan „ X “  n ie  ogran icza ł się 

jednak do wskazówek dla d y 
p lom atów  i  innych szpiegów a- 
m erykańskich . Polecał on roz
szerzenie a kc ji w e rbunko  ,yej 
wśród rea kcy jn e j em ig rac ji, 
przestępców, różnej maść’ re 
negatów, bu rżuazy jnych tgen- 
tów  w  ruchu  robotn iczym , oraz 
agentów byłego w yw ia d u  h i
tlerowskiego.

W te j spraw ie zresztą am ery
kańsk i w y w ia d  CIC, m ia ł ju ż  
pewne doświadczenie.

Jeszcze przed k a p itu la c ją  N ie 
m iec p rze ją ł on sia tkę szpiegów 
h itle ro w sk ich  na Bałkanach, po
lecając im  kon tynuow an ie  ro - 
Soty ty m  razem ju ż  na rachu
nek am erykański.

O sław iony h itle ro w s k i znrod- 
n iarz w o jenny O tto  Skorzenny, 
dzia ła  obecnie ja ko  agent w y 
w iadu  U SA w  Jugosław ii, 
w spó łp racu jąc z, w yw iadem  t i -  
tow sk im  w  organ izow aniu d y 
w e rs ji i  p ro w o ka c ji przeciw ko 
k ra jo m  de m okra c ji ludow ej.

Szczególną ro lę  w  planach 
C IC  odgryw a tzw . „K o m ite t 
W olne j E u ropy“  u tw orzony w 
N ow ym  Jo rku , na którego cze
le stoi „dobrane“  tow arzystw o. 
Prezesem te j/ in s ty tu c ji  został 
De W it t  C. Poole, b y ły  szef od
dzia łu  zagranicznego Urzędu 
S łużby S trateg iczne j (OSS), 
czy li am erykańskiego w yw iad u  
wojskowego. Oprócz niego, we 
władzach kom ite tu  zna jdu ją  się: 
Joseph C. Grew’ —  b y ły  am 
basador U S A  w  Japon ii, A r th u r  
Bliss Lane — b y ły  ambasador

Różnego rodzaju e m ig ra cy j
ne tw o ry  w  rodzaju „z ie lonych 
m iędzynarodów ek“ z panami 
M iko ła jczyk ie m , Nagym  i in 
nym i na czele, podlegają bezpo
średnio tym  „w o ln y m  E u rope j
czykom “  w  dzia ła lności na rzecz 
w yw ia d u  am erykańskiego.

W  W arszaw ie czynnych jest 
obecnie 29 barów  mlecznych, 
k tó re  cieszą się dużą popu la rno
ścią wśród m ieszkańców. W ię
kszość tych ba rów  skupia się 
jednak w  Śródm ieściu. A by za
spokoić potrzeby innych  dz ie l
n ic  m iasta, M ie jsk ie  Zak łady 
M leczarskie  u ruchom ią  w  na.i-

w-wełib liższym  czasie szereg nowyi 
barów  m lecznych, m. in- na 
Okęciu i na Pradze

W osta tn ich dniach bary 
mleczne rozszerzyły asortymen 
posiłków , w prow adza jąc szere7 
nowych, tan ich  i zdrowych da ̂  
popu larnych, ja k  zupy ow0fi°"" 
we. różnego rodzaju sa ła tk i ńP.

Dalsze wycieczki do krajów demokracji ludowej

„Turyści“ i „misjonarze
Jedną z bardzo polecanych 

w  am erykańskich  in s tru kc ja ch  
metod dzia ła lności szpiegow
sk ie j, jes t występow anie w  ro li 
turystów ’, lu b  w  duchow nej su
kience m nicha, czy m isjonarza.

K lasz to r franciszkanów  w  
C onnecticut (USA) szkoli spe
c ja ln ie  zakonn ików  do a k c ji sa
botażow ej i  w y w ro to w e j w  E u
rop ie  wschodnie j. Znana dzia
łalność am erykańskich  „m is jo 
na rzy“  w  Chinach, k tó rzy  czyn
nie w ys tępow a li p rzec iw  naro
do w i ch ińsk iem u i  pom agali 
kuom in tangow sk im  bandytom  
w  dokonyw an iu  zbrodn i jest 
charakterystyczna dla  „p racy 
paste rsk ie j“  sług am erykańskie
go im p e ria lizm u  w  duchownych 
szatach.

W  ram ach w ym iany  tu ry 
stycznej z k ra ja m i dem okrac ji 
ludow e j, PBP „O rb is “  zo rgan i
zowało w  bieżącym  roku  k ilk a  
wycieczek na W ęgry i  do B u ł
ga rii.

15 bm. w y jecha ła  do B u łg a rii 
70-osobowa wycieczka. Stale 
m ie jsca pobytu  dla po lskich tu 
rys tów  zostały przygotow ane w 
m ieście S ta lino  (W arna) nad 
M orzem  Czarnym .

W  dn iu  20 bm. w y jecha ła  wy* 
cieczka na W ęgry, gdzie uczest* 
n icy  przebywać będą przez  ̂
tygodnie w  m alow n icze j m ie j" 
scowości nad jeziorem  Bałato- 
P rogram  w yc ieczk i przewidu) 
zwiedzenie sto licy  W ęgier 
Budapesztu.

Obecnie „O rb is “  przygotow«" 
je  dalsze w yc ieczk i na WęgtY 
i do B u łg a rii. W yc ieczk i te w  ‘ 
jadą we w rześn iu  br.

Zorganizowany wypoczynek

N iem n ie j a k tyw n ie  pom agają 
w  u ja rzm ia n iu  narodów i  do
starczaniu in fo rm a c ji cieszący 
się ju ż  usta loną op in ią  „ tu r y 
ści“  —  szpiedzy z U SA, k tó 
rych  „ je d y n y m  zadaniem “ , ja k  
zapew nia ją o fic ja ln e  czynn ik i 
am erykańskie, jest u trz y m y w a 
nie  „p rzy ja zn ych “  stosunków i 
pogłębian ie w ym ia n y  „ k u ltu ra l
ne j“  ż in n y m i narodam i.

n iu  Stefana żó łk iew skiego. W y- *Kich. przodu jących h u tn ik ó w, £  -b ó r — pom yślany ja ko  po pu la r- gó rn ików , toka rzy i frezerów,
n y  i zaopatrzony przyp isam i — w iertaczy i ko le ja rzy , tkaczy i | 
zaw iera 16 rozpraw  i a r ty k u łó w  m ura rzy, m a js tró w  i „p ro s tych “  :

Uttbuiliiwa y.alutkonego pałacu w Lubartuuie

robo tn ików , mężczyzn i kob iet, 
czerpie na tchn ien ie  i naukę ca- j 
tę społeczeństwo radzieckie, k o - | 
rzysta ią  z ich w iedzy robo tn icy  j 
k ra jó w  dem okrac ji ludow ej. !

N a łkow skiego, m. in. głośne, po
lem iczne szkice o S ienkiew iczu.
Poprzedzający słowa N a łk o w 
skiego wstęp p ióra  Ż ó łk ie w 
skiego jest obszerną (82 str.) i 
g ru n tow ną  rozpraw ą o znacze
n iu  N a łkow skiego ja ko  ra d y 
ka lnego pub licys ty , jednego z leźć w7 każdej b ib lio tece, 
■wybitnych p rzedstaw ic ie li po
stępowego n u rtu  m yś li po lsk ie j 
u progu X X  w ieku.

w artości, k tó ra  pow inna się zna-

D ZIEJE
G E N IA LN E J R O D Z IN Y

K siążka i W iedza w yda ła  b io 
g ra fię  powieściową rodz iny ro 
s y js k ie j — b ia ło ruskiego pocho

K A T A L O G -D O K U M E N T
Pod skrom nym  ty tu łe m  „J u 

liusz S łow acki, ka ta log w ys ta 
w y w  M uzeum  N arodow ym  w  • 
W arszaw ie" p rzyn iós ł Państwo
w y In s ty tu t W ydaw niczy w  fo r
m ie ks iążkow e j bardzo poży
teczne. przez A. Sem kowicza ;

dzenia — K ow a lew sk ich , z k to -  dokonane, zestawienie eksponą- :
re j re k ru to w a li się w ie lcy  ucze
n i p rzyro dn icy : paleontolog 
W łodz im ie rz  (1843— 1883) i em 
b rio lo g  A leksander (1840— 1901). 
Żoną W łodzim ierza K o w a le w 
skiego była znakom ita uczona, 
jedna  z na jw yb itn ie jszych  m a- 
tem atyczek św iata, Zofia z K o r-  
w in -K ru k o w s k ic h  K ow alew ska 
(zm arła  w  1891 r.), k tó re j n ie 
zm ie rn ie  
zw iązało 
dz ie ja m i K ow alew skich . Opisu 
jąca „Rodzinę K ow a lew sk ich " 
ks iążka S. Sztra jcha (tłum . Je
rz y  S iódm ak, str. 326, cena 
12,80 zł) popu la ryzu je  zasługi 
ty c h  uczonych w  sposób ró w -

tów  w ystaw y. Daje ono czyte ln i 
kow i n ie  ty lk o  w ykaz  m a te ria 
łów  do życia i twórczości S ło
wackiego na t!e epoki i do jego 
pośm iertne j sławy, ale ukazu
je  rów nież p lastycznie k u lt 
S łowackiego w  Polsce Ludow ej 
(m. in. 12 d ram atów  S łow ackie
go, granych w  24 tea trach zawo
dowych, da le j ok. 1700 przedsta-

in teresuiące żvcic w ien w  ok. 1200 św ie tlicach ro - 
się w ten sposób z botniczych i chłopskich dla po- 

-  ‘ nad m ilion a  w idzów , a także 46 
nowych w ydań u tw o rów  Sło
wackiego, w  czym jedno pełne 
w ydan ie  pism poety). Książkę 
poprzedza p iękny wstęp p ióra 
M ieczysława Jastruna.

„Musimy mieć coś 
do zaoferowania naszym 

szpiclom“
M im o  s ta łych niepowodzeń, 

ofensywa am erykańskiego szpie
gostwa trw a . O sta tn io  C IC  roz
począł w erbow an ie" nowych a- 
gentów  spośród em igran tów , 

: p rzebyw ających na tzw . „W yspie 
P łaczu“  (E llis  Island), obiecując 

i im  uzyskanie obyw a te ls tw a a- 
i m erykańskiego w  zam ian za 
I 3 -le tn ią  służbę szpiegowską we 
i w łasnym  k ra ju .
I Przewodniczący k o m is ji S ił 
■ Z b ro jnych  C arl V inson w  czasie 
i dyskus ji na tem at sposobu w y - 
: nagradzania tych renegatów o- 
! św iadczył: ..Ostatecznie nie ma 

o czym  gadać —  chodzi po p ro 
stu o szpiegostwo, bez w zg lę
du na to jaka  będzie nazwa. 

\ Rzecz zrozum iała, że m usim y  
' m ieć coś do zaoferow ania na

szym  szpic lom ".

W  każdą niedzie lę tysiące 
w arszaw iaków  w yjeżdża na ca
łodzienny odpoczynek w  okolice 
podm iejskie. Jedni jadą in d y w i
dualn ie , in n i zbiorowo. D o tych 
czas w yc ieczk i zbiorowe o rgan i
zow ały dla swych p racow n ików  
sam odzieln ie poszczególne za
k ła d y  pracy. Obecnie niedzielne 
w y ja zd y  u ję te  zostały w  b a r
dziej konkre tne , ściślejsze ra 
m y organizacyjne. Dokonano 
pewnego rodza ju  cen tra lizac ji. 
O rgan izację  zb iorow ych w yc ie 
czek n iedzie lnych prow adzi te 
raz w  szerszej n iż  dotychczas
ska li Po lskie  T ow arzystw o T u 
rys tyczno-K ra joznaw cze  i  O rbis 
w  porozum ien iu z W arszawską 
Radą Z w iązków  Zawodowych. 
Specjalne pociągi turystyczne , 
z k tó rych  każdy zabiera od 350 
do 1000 osób, ku rsu ją  do Żela
zowej W oli, A rk a d ii,  N iebo ro
wa, G ór Ś w ię tokrzysk ich , Pusz
czy K am p in ow sk ie j, Pom iechów 
ka, U r l i,  Ryb ienka, Choszczów- 
k i, P u ław , K az im ie rza  i  innych . 
Sprawna organizacja, dośw iad
czeni przew odnicy oraz dostar
czane przez W R ZZ ro z ry w k i 
ku ltu ra ln e , zabawy i  g ry  spor
towe tw orzą  p rzy jem ną a tm o
sferę da jąc ludziom  pracy moż- 

| liw ość praw dziw ego w ypoczyn
ku.

O rosnącej popu larności w y 
cieczek n iedzie lnych św iadczyć 
może to, że te same zakłady 
p racy zgłaszają swój udz ia ł w  
każdą niedzie lę do inne j m ie j
scowości. W szystkie ob iek ty  w y -

Źródio niepowodzeń
M im o  w szystk ich  w y s iłk ó w  i 

stałego zw iększania w yd a tków  
i na szpiegostwo i dyw ers ję  w 

k ra jach  dem okrac ji ludow ej, 
w yw iad  am erykański i podpo
rządkowane mu w yw ia d y  b ry - 

: ty js k i i francusk i doznają sta
łych niepowodzeń. Ich agen
tom  g ru n t z każdym  dniem 
bardzie j pa li się pod nogami, 

i Wzmożona czujność mas ludo - 
| wych udarem nia w  zarodku 
i zbrodnicze plany.
! O sta tn i proces w  W arszaw ie 
i i proces zdra jców  i szpiegów

cieczkowe są rów n ie  ciekaw®, 
przy czym  każdy z n ich dostać' 
cza nowych wrażeń, daje moz* 
ność zetkn ięcia  się z różnym 
zagadnieniam i. I  ta k  — ?a.. *  
do Żelazowej W o li — miejsc 
urodzenia F ryd e ryka  Chopina 
poza obejrzeniem  dom ku 
p inów , w ysłuchan iem  récitait* 
chopinowskiego można podz1*  
w iać p iękny p a rk  z przep ływ 3  ̂
jącą przezeń rzeką U tra tą , P°* 
ros ły  oko ło dziesięcioma ty sli^  
cam i ga tunków  ro ś lin  i  drzew 
sprowadzonych z różnych częs^ 
św iata. Rów nie p iękne ParKł 
zna id u ją  się w  A rk a d ii i  Niebo* 
row ie.

D a le j w ym ien ić  należy 
ła w y  i  K az im ie rz  z liczny-™ 
zaby tkam i i  s łyn nym i śpichie* 
rzam i. Puszczę Kam pinoską 
m og iłą  powstańców  z 1863 rO”  
ku  oraz m iejscem  straceń *  
P a lm irach  itd .

P rzyk ła d y  te świadczą o tra f*  
ności i celowości w yboru  wy 
m ienionych ob iektów  wyciecz* 
kow ych: są dowodem trosk i 
zapewnienie ludziom  pracy m j' 
łego w ypoczynku i pogiębieW ' 
ich w iadom ości dotyczących hi* 
storycznej przeszłości oraz ofc>eC 
nej rozbudow y naszego kra ju-

W arszaw iacy chętnie kórz) 
stają z wycieczek niedzielnym 
Z tygodnia na tydz ień  p o w ić '' 
sza się ilość zgłoszeń. AkcJ 
prowadzona przez W R ZZ, PTTńj 
i O rb is  p rzyb ie ra  fo rm y  p r3'v 
dz iw ie  masowe. (t)

i

Konferencje sierpniowe nauczycieli
Przed przystąp ien iem  do

pracy w  now ym  ro ku  szkolnym  
nauczycie lstwo w szystk ich  dz ie l
n ic s to licy  zebrało się na d w u 
dn iow ych  kon ferencjach s ie rp 
niow ych, aby om ówić dośw iad
czenia p racy dydaktyczne j i  w y 
chowawczej ub. roku  oraz zada
nia na now y ro k  szkolny 
1951/52. K on fe renc je  w izy to w a ł 
w icem in is te r O św ia ty  d r  H en
ry k  Jab łoński.

O Tflg i ~ X ... .. ... ' . >• » •>'>«
\  - <-> -íxV ... lisiitlÿ ..

P o d  ostrym kątem

O  szewcu, k tó ry  się n ie doczekał

W Lu ba rto w ie  (w o j. lube lsk ie ) trw a ja  prace p rzy  odbudow ie zabytkoroego patacu Sangusz
ków, pochodzącego z X V I I  w ieku . W pałacu tym  znajdzie pomieszczenie Ludow y Dom K u ltu ry

F o to  C A F  — T a rg o ń s k i

w R u m un ii, to nowe ciosy, za
dane im p eria lis tyczn ym  planom. 
W zrastająca jedność m ora lno - 
po lityczna narodów  w  k ra jach  
dem okrac ji ludow e j, i g łęboki 
ich pa trio tyzm  — oto źród ło 
k lęsk zdra jców , po litycznych 
ba nkru tów , szpiegów i ich za
m orsk ich mocodawców.

W  czasie uroczystego o tw a r
cia obrad na w szystk ich  kon fe 
rencjach nauczyciele i p rzed
staw icie le  D zie ln icow ych Rad 
N arodow ych p o w ita li serdecznie 
absolwentów  zakładów  ksz ta ł
cenia nauczycie li, k tó rzy  w  ro 
ku bieżącym  przystępu ją  do 
pracy.

W  kon ferencjach w z ię li udzia ł 
delegaci na Z lo t be rliń sk i, k tó 
rzy  po dz ie lili się z nauczycie l
stwem  w rażen iam i z te j w ie l
k ie j m an ifes tac ji m łodzieży ca
łego św iata na rzecz pokoju.

Na w szystkie  kon ferencje  nau
czycie li p rz y b y ły  delegacje ro 

bo tn ikó w  i  m łodzieży szkolni?« 
k tó re  życzyły  wychowawiion* 
owocnych obrad i ja k  nsfjleP j 
szych w y n ik ó w  pracy w  nowy1“  
ro ku  szkolnym .

Jak  w y n ik a  z re fe ra tó w  i  dF 
skus ii, szko ln ic tw o s to lic / 
ch lubn ie  w ykona ło  zadania wy*1 
kn ię te  na kon ferencjach sier.ft 
n iow ych ub. roku. W w y ni)' 
w a lk i o podniesienie w y n ik o ^  
nauczania i w ychow ania  w  ro 
ku  szkolnym  1950/51, odsete^ 
m łodzieży bez ocen niedostat0'  
cznych wzrósł do 82,6 proce» 
k iedy  w  roku  1949/50 wyn°-=Jł 
on 79,7 procent. .

O m aw ia jąc zadania na 
rok szkolny, nauczyciele non* 
k reś la li konieczność zwróceni 
szczególnej uw ag i na podniesi 
sienie poziomu pracy wych<^ 
wawczej w  szkole. _ .<

Na wszystk ich konferencja^
nauczycie lstwo m anifestów’3 ^ 
w  przem ów ieniach i d ługotrw ’3^ 
łych  owacjach swe p rzyw iąz* 
nie do Rządu Ludowego i " r . 
z.ydenta RP tow . Bołesła 'v 
B ie ru ta .

Wystawa poświęcona pamięci F. Dzierżyński^ 0

W  okolicy jest 5 spółdzielni [ pozwolenia PRN na założenie w 
produkcyjnych: Brodziszów, Brodziszowie filii spółdzielni
Kluczewo, Śułisławice, Zwróco- szewskiej istniejącej w Ząbko- 
na i Kopanica. W każdej z tych wicach.
spółdzielni jest kilkunastu, bądź i j  tu zaezeły się kłopoty. Jesz- 
kilkudziesięciu członków. Każdy cze zimą poszedł odpowiedni 
z nich ma parę osób na u trzy- wniosek zaopiniowany, podpisa- 
maniu. W  sum ę — kilkuset lu - nt,j poparty i zaakceptowany 
dzi. Jeżeli dod. my do tego gos- przez tzw. czynniki miejscowe, 
podarzy indywidualnych z tych ; M inął jeden miesiąc — odpo- 
gromad wraz z ich rodzinami, wiedzi nie. ma. M inął drugi —

W zm óc w y s iłk i d la  ostatecznego 
z lik w id o w a n ia  ana lfabe tyzm u

W y s ta w a  p ośw ię con a  p a m ię c i Fe 
lik s a  D z ie rż y ń s k ie g o  p rz y  A l. gen.

| Ś w ie rc z e w s k ie g o  i’,2 ( b y ły  p a ła c  Ha 
d z iw i łłó w )  o tw a r ta  je s t co d z ie n n ie  
od godz. 10 do  20 w  n ie d z ie lę  i 
ś w ię ta  od godz. 3 do  20. D o ia zd  do 
p la c u  D z ie rż y ń s k ie g o  t ra m w a je m  
n r  4, 5, 15, 16, 18, 30.

dootrzymamy liczbę zbliżoną 
tysiąca.

W  okolicy jest, jak  to zosta
ło już wspomniane, 5 spółdzielni 
produkcyjnych. IV każdej z tych 
spółdzielni jest kilka, bądź k il
kanaście par koni, jeżeli doda
m y do tego konie będące włas
nością gospodarzy indyw idual
nych. otrzymamy liczbę zbliżo
ną do 200.

Po co nam ta statystyka?
Po to, aby wykazać, że zakład 

szewsko-rymarski jest tam 
bardzo potrzebny. Ludzie bo
wiem  jak wiadomo chodzą w 
butach, konie w uprzęży.

Ale wiadomo również, że tak 
lejce czy pólszorki jak obcasy 
czy zelówki wymagają od czasu 
do czasu reperacji, wymagają 
fachowych zaibiegów.

Dotychczas z byle obcasem 
trzeba było wędrować do Ząb
kowic. z byle chomątem do po
wiatowego miasta.

Oczywiście wszystkim to już 
gruntownie się znudziło. Kiedy 
do Brodziszowa przywędrował 
szewc, który ulegając gorącym 
namowom tutejszych mieszkań
ców, w yraził zgodę pozostania 
na miejscu, aby roztoczyć fa
chową opleke nad okolicznym o- 
buwłem i uprzężą — wszyscy 
niezmiernie sie ucieszyli.

Ale szewc postawił warunek 
Musicie pomóc mi w uzyskaniu

podobnie. Szewc nudził się rze 
teinie. Obcasy jeżeli przybijał, 
to ukradkiem, chomąta jeżeli 
reperował, to w ukryciu, 
miał prawa.

Potem minął miesiąc trzeci i 
czwarty, piąty i szósty. W ytar
ły się obcasy sekretarza organi
zacji partyjnej w Brodziszowie 
od chodzenia do PRN, a repe
rować ich n:e było komu. Szewc 
teraz już zdecydowanie odma
wiał. Nie m iał pozwolenia W 
obliczu prawa nie był szewcem.

Po pół roku szewc — nie 
szewc zniknął jak kamfora, za
bierając zc sobą pocięgiel, zar
dzewiałe teksy i bezużyteczne 
kopyta. Pracuie obecnie — i do
brze — w spółdzielni szewskiej 
w Dzierżoniowie.

Wkrótce po lego wyjeździe 
przyszłą odpowiedź z Powiato
wej Rady Narodowej, że ow
szem, Wydział Handlu nie ma 
nic przeciwko temu, żeby zajął 
sie swym zawodem.

Ale cóż —  za późno. Pozwole
nie bez szewca jest co najm n;ej 
równie bezużyteczne jak szewc 
bez pozwmlenia.

Tu więc za pozwoleniem czy 
bez pytamy Wydział Handlu 
PRN w Ząbkowicach Śląskich 
czy trzeba pól roku. żeby po
wiedzieć zwykle — tak.

(W ik)

W  walce o lik w id a c ję  ą n a lfa - 
I betyzm u w  Polsce w  roku  1951 
| osiągnięte zostały poważne re- 
I zu lta ty . Świadczą one, że w ie l-  
1 ka akcja  w a lk i, z ana lfabe ty - 
| zmem dobiega końca, że w  koń - 

N ie I cowej fazie zna jdu je  się w ie l-  
| k ie  dzieło P o lsk i Lu do w e j — 
lik w id a c ja  ponure j spuścizny 
P o lsk i sanacyjnej i la t  okupacji,, 
że ju ż  dziś odnieśliśm y sukces, 
posiadający o lb rzym ie  znaczenie 
d la  budow n ic tw a socja listyczne
go, d la  podniesienia k u ltu ry  
mas, d la  w łączenia naszego na
rodu do rodz iny przodujących 
narodów  św iata.

251 pow ia tów , w  tym  56 m iast 
w ydzie lonych, 426 m iast n ie w y - 
dzielonych, 2.132 gm iny, 21.742 
grom ady, 1.776 spółdzie ln i p ro 
du kcy jnych , 3.182 P G R -ów , 5.488 
zakładów  pracy z likw id o w a ło  
na swoim  teren ie  do 22 lipca 
br. analfabetyzm .

Milion obywateli 
wydarto ciemnocie

W  biurze Pełnom ocnika Rzą
du do w a lk i z analfabetyzm em  
w is i n iew ie lka  mapa. T rzyńa - 
ście w o jew ództw  oznaczonych 
jest na n ie j czerw onym  i n ie 
b ieskim  ko lorem . Trzynaście 
w o jew ództw  złożyło m eldunek, 
że w zasadzie ukończyło  akcje 
zwalczania analfabetyzm u, że 
wszyscy ich m ieszkańcy posie
d li naukę czytan ia i pisania.

Do dnia 1 m aja br. zakończy
ło akcję w a lk i z ana lfabe ty 
zmem w ska li masowej, 8 w o je 
w ództw : gdańskie, o lsztyńskie 
szczecińskie, zielonogórskie, po
znańskie. opolskie, ka tow ick ie  
i rzeszowskie. 22 lipca złożyły 
m eldunek o zakończeniu ak-cji 
w a lk i z analfabetyzm em  w o je 
w ództw a: krakow sk ie , k ie leckie , 
łódzkie, bydgoskie i kosza liń 
skie. W sumie 13 w o jew ództw .

C y fry  te brzm ią, ja k  na jd u m 
niejsze doniesienia z fro n tu  
w a łk i z ciem notą i zacofaniem.

Od 1 k w ie tn ia  1949 roku, zor
ganizowano 58.500 kursów  po
czątkowego nauczania i  zespo
łó w  dobrego czytania, przez 
k tó re  przew inę ło  się 1.019.319 
osób. Ponad m ilio n  lu dz i w ycho
wano na pe łnowartościowych 
obyw a te li, w yd a rto  ciemnocie.

Są jednak jeszcze.na te j m a
pie b iałe plam y. W ojewództwa: 
w rocław skie , warszawskie, b ia 
łostockie. lube lsk ie  n ie  zakoń
czyły  dotąd a k c ji zwalczania 
analfabetyzm u. W ojewództwa 
te pod ję ły  się lik w id a c ji an a lfa 
betyzm u do 7 listopada lu b  do 
21 g rudn ia  br. W  miesiącach zi
m owych akcja  obejm ie resztę 
analfabetów . W zasadzie ana l
fabetyzm  zostanie z lik w id o w a 
ny w  Polsce do końca br.

Dlaczego „w  zasadzie“ ?
Ponad 55 tysięcy osób zostało

zw o ln ionych z obow iązku na u k i 
z powodu upośledzenia um ysło 
wego czy absolutne j niem ożno
ści je j kon tynuow ania .

O rozm iarach i zasięgu akc ji 
może św iadczyć fa k t, że p row a
dzona jes t coraz in tensyw n ie j 
nauka także wśród g łuchon ie
m ych i  n iew idom ych.

Niebezpieczeństwo 
wtórnego analfabetyzmu
A bso lw enci ku rsów  początko

wego nauczania nie mogą być 
pozostaw ieni sami sobie. Zespo
ły  dobrego czytania, szkoły dla 
dorosłych, b ib lio te k i, prenum e
rata gazet, wreszcie szeroko za
k ro jona  akcja S łużby Społecz
nej, m ob ilizu jąca  społeczeństwo 
do w a lk i z analfabetyzm em , a 
szczególnie z groźnym  z ja w i
skiem w tórnego analfabetyzm u 
— to ty lk o  n iek tó re  ś rod k i opie
k i nad b y ły m i analfabetam i.

W październ iku br. zorganizo
wany zostanie Tydzień W a łk i z 
Ana lfabetyzm em , k tó ry  dokona 
podsum owania osiągnięć i zmo
b iliz u je  s iły  całego społeczeń
stwa. Radosny fa k t l ik w i
dac ji resztek analfabetyzm u, 
jedna z na jw iększych zdobyczy 
Polski Ludow e j, stan ie się d u 
mą całego narodu.

Jesienny etap w a lk i z an a lfa 
betyzmem  staw ia przed nam i 
konkre tne  zadania.

In s ty tu c je , m ające możność 
przeprowadzenia ścisłej ew i
denc ji za trudn ionych  w  pod
leg łych  sobie zakładach czy o r
ganach analfabetów , pow inny 
udz ie lić  m aksym a lne j pomocy, 
w łączyć się czynnie do akcji.

O bow iązek w a lk i z ciem notą, 
obow iązek l ik w id a c ji k rz y w d  i 
haniebnej spuścizny P o lsk i sa
nacy jne j jest obow iązkiem  oby
w ate la  naszego k ra ju .

Zdarza ją  się jednak  je 
szcze w yp ad k i lekceważącego 
stosunku do w a lk i z analfabe
tyzm em , w yp ad k i u trud n ian ia  
pracy kursów  początkowego na
uczania, w yp ad k i bezdusznego, 
b iu rokra tycznego podejścia do 
sprawy, k tó ra  jest sprawą ży
wą i  bolesną. W  walce z ana l
fabetyzm em  nie w o lno stoso
wać b iu ro k ra tycznych  metod 
zadowalać się c y fro w y m i w y n i
kam i i sprawozdaniam i. Spo
łeczna kon tro la , u jaw n ia n ie  
niedociągnięć i w ypadków  u k ry 
wania analfabetów , metoda 
przekonyw ania osta tn ich opor
nych, tro s k liw a  opieka nad ab
so lw entam i ku rsów  . początko
wego nauczania, drobiazgowa 
ew idencja osta tn ich analfabe
tów  — to konkre tne  zadania, od 
k tó rych  w ype łn ien ia  zależy po
wodzenie całej akc ji, zależy je j 
te rm inow e zakończenie.

K ie ro w n ic tw o  w y s ta w y  p ro s i w szY j
s tk ie  o rg a n iz a c je  spo łeczne  i

vczesn io jsze  zgíaszs
wys1?*d y  p ra c y  o

w y c ie c z e k  do S e k re ta r ia tucodzienuw y , k tó r y  c z y . r iy  je s t 
w  godz. o d  10 do  20. Telefon 
8-09-02.

n i

Z A K O Ń C Z E N IE  
R O B Ó T  T O R O W Y C H  

N A  U L . R A K O W IE C K IE J
M ie js k ie  P rz e d s ię b io rs tw o  K o m u 

n ik a c y jn e  p o d a je  do  w ia d o m o ś c i, 
że w obec  u k o ń c z e n ia  ro b ó t to ro 
w y c h  na u l ic y  R a k o w ie c k ie j w ozy  
l in i i  t ra m w a jo w y c h  i a u to b u so 
w y c h , p o c z y n a ją c  od 1 w rz e ś n ia  b r

mi»<k u rs o w a ć  będą ja k  d a w n ie j,  
n o w ic ie :

„14“  na tra s ie  O paczew ska  ~~ 
k o w ie c k a , ,,16“  na tra s ie  K a sę1 ,e 
ka  — R a k o w ie c k a , ,,124“  na y   ̂
P lan  N a ru to w ic z a  — PI. U n ii 
b e łs k ie j i w o z y  l in i i  n o c n e j 
p rz e k re ś lo n e  — S ta lo w a  —* K  
w ie c k a .

• T E A T R Y
K a m e ra ln y  — „G rz e c h “  godz. 19. 
N a ro d o w y  — „Ś w ię to s z e k “  g. 19 
N o w y  — „P y g m a lio n “  — g. 19. 
L e tn i — ,O jc ie c  d e b iu ta n c k i“  g

19.15.
P o w sze ch n y  — n ie c z y n n y .
C y rk  N r. 7 — u l. M a rs z a łk o w s k a  

— g. 19.30.

K I M A
dod

L. G.

M o skw a  — „Z a h a r to w a n i 
„Z a  w aszym  p rz y k ła d e m “

P ra ha  — „H ra b ia  M o n te  C h r is to “  
ser. I

P a lla d iu m  — „K o n f r o n ta c ja “  — 
dod. „S p o r t  ra d z ie c k i“

A t la n t ic  — „D z ie w c z y n a  u Ź ró 
d ła “

S to lic a  — „P o w ró t  Lassie “ .
O ch o ta  — „ K rw a w a  Vendeta '*V  
W —Z  — „N a  odsiecz C a ry c y n a “ — 

dod. „P rz e g lą d  s p o r to w y “ .
l  M a j — „J u b ile u s z “  — dod. 

„W c z a s y  a k a d e m ic k ie  i  p ły w a n ie "  
S y re na  — „W e s o łe  k u m o s z k i z 

W in d s o ru “  -  dod  „W a lk a  trw a - 
Tęcza — „Z a k lę ta  n a rze czo n a “  — 

dod. „Z y c ie  o w a d ó w “
P o lo n ia  — „P rz y g o d y  N asse re d i- 

n a “ .
L o tn ik  — „O s ta tn i w y s trz a ł“  dod 

„W y ś c ig  k o la rs k i  W a rsza w a  —

P o c z ą tk i seansów  15, 17, 19 1 21 
W k in ie  L o tn ik  ~  15, 17 i  19.

R A D I O
P IĄ T E K  31 S IE R P N IA  

P ro g ra m  I  na  fa l i  1322 m
5.10 A u d . d la  w s i, 5.20 K o n c e rt ,

6.05 P ie ś n i m asow e i  m u z y k a  lu d o -

w a . 8.30 A u d . d la  d z ie c i ? 
i  obozów , 8.50 „ Z  tw ó rc z o ś c i ** ^ g j 
m a n in o w a “ , 9.45 In fo rm a c je ,
M u z y k a  ta neczna , 10.10 A u  jGśh* 
p rz e d s z k o li, 10.30 R o s y js k ie  P * ' i  
lu d o w e , 10.55 W ie rsze  szenw«* y
11.15 M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i,
„G ło s  m a ją  k o b ie ty “ . 12.15 •• ¿pi
ta ń c z y  i ś p ie w a " , 12.30 
w s i, 12.45 „N a  sw o js k ą  n u tę “ - „ iu* 
A u d . d la  d z ie c i. 16i20 Z W 
„M u z y k a  ra d z ie c k a “  — aud  s ł '« p tt 
w  o p r  d r  Z. L issa  — „ F ra&I1llV * 
o p e r ra d z ie c k ic h “ , 17 15 „Z
ze ś w ia ta “ , 17 45 „B ra te rs tw u 181)3,
U tw o ry  w io lo n c z e lo w e . 18 15 po¡‘
m u z y k a  lu d o w a . 13 10 ..N o w y 19 0°
— ode. p ow  H ussa rsk iego . 
„ A rc y d z ie ła  m u zyczn e  są d la  ,-^<9* 
s tk ic h “ , 19.30 U lu b io n e  me au^ ' 
20.30 M u z y k a  ta neczna , 20 45 r~fif4 
d la  w s i, 21 00 K o n c e r t s y m fo m  
22.00 „N a  m u z y c z n e j f a l i “ , 22.̂ >o 
zy k a  ta neczna .

P ro g ra m  I I  na fa l i  367 m  ^

6.15* M u z y k a  lu d o w a  i P 'e!’ n ' k^cłW 
sowę. 13.30 M u z y k a  d la  w szyst ^  
14 30 „ K o l lo k a c ja “  — ode. poxV- G** 
zefa  K o rz e n io w s k ie g o . 14.o0 ^
Zesp W as iaka . 15.30 A u d  d la  ^
c i, 15.50 A u d . l ite ra c k a , 16.20 O 
n ik  w a rs z a w s k i, 16.35 M u zyka  
ry w k o w a . 17.15 K o n c e r t d la

18.30
tw o ry  s y m fo n ic z n e  D w o rza ka - * 
M u z y k a  ta n e czna , 19.30 ^ lu  
m e lo d ie , 20.30 K o n c e r t  .m a ji.A» 
21.15 G ra  zesp. h a rm o n is tó w , 

W s p o m n ie n ia  ro b o tn ic z e “ , - y i t i  
M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i. 22.30 
k a m e ra ln a , 23.10 K o n c e r t  z **

W y d a w c a : K o m ite t C e n tra ln y  P o ls k ie j Z je d n o czo n e )
-  _ .......... 8.89.90 (07. a t

Red J k to rg_oi .04 S-57-82 8-87-28 T e le fo n y  n ocn e
m u M  'w szv«t|« ie  U rz ę d y  P o c z to w o -T e ie k o m u n ik a .-y ln e  oraz 

PKO _  N i  1-1400Ł P iz y  zg ło s z e n iu  p re n u m e ra ty  n a le ż y  pod a ć  d o k ła d n y  i

P a r* ii R o b o tn ic z e j R e d a g u je  K o m ite t. N a k ła d e m  R. S. W. „P ra s a
P 1 - p Zi a ł p a r t y jn y  7-34-30 D z ia ł k r a jo w y  8-65-24 D z ia ł z a g ra n ic z n y  8-82-25.

n o ^n y  8-57-62 R e d a k to r te c h n ic z n y  7-01-21. S e k re ta r ia t 8-82-28. P re n i
kasv  p p K  R u ch “  w  W a rsza w ie  p rz y  u l S re b rn e j 6 i P lac  3-ch K rz y z y  16

’ • • c z y te ln y  ad res . A d m in is t ra c ja ;  W a rsza w a , u l.  W ie js k a  12. te ł.  4-01-80,

N acze lnego  8-3S-28 S e k re ta rz  3¿“ d f k to ^ é é h S r « n y  " i-O t-s i. " s e k re ta r ia t '^ 8 2 - iW . P re n u m e ra ta  I k o lp o r ta ż  P P K

R e d a k c ja : W arszaw a , D om  S tów a  P o lsk ie g o . P lac  K a z im ie rz a  W ie lk ie g o  p rz y  u l M ie d z ia n e j. T e le fo n y : R e d a k to r N a c z e ln y  8-22-60 Zastępca  R edaktora  
D z ia ł e k o n o m ic z n y  7-34-10 D z ia ł k u l tu r a ln y  8-65-25 D z ia t Ust iw  m le rw - r ic  i 8-65 23 D z ia ł m ie js k i 8-71-82 C e n tra la : 7-01-21 7-S1 

.R u c h "  O d d z ia ł w  W a rsza w ie , u l. S re b rn a  12. c e n tra la  te le fo n ic z n a  834 20, 22, 23. 30 W p la ly  na p re n u m e ia tę  p ocztow a  P.,7 -v; “
'  5 egz na jeden  ad^es, p a r ty ln a  2 z l 25 a r z a g ra n ic z n a  3.— z ł K p r :P ie n u m e ra ta  m ies ię czna  w  k r a ju  4 zt 30 g r. p renum erata '■ ■zb iorow a

80. B iu ro  R e k la m  i  O g łoszeń  • te le fo n y : 7-38-05 l 7-36-41. Ł a k ta d y  G ra iic z n e  i  W y d a w n . D o m  S ło w a  P o ls k ie g o , > Ii-


